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Załoga Parowozowni PKP mb warsztatowców
Do dnia 22 września br. wykonamy plan trzyletni

W dniu wczorajszym Załoga Parowozowni PKP w Pozna­
niu podjęła wezwanie kolegów z działu mechanicznego War­
sztatów'Kolejowych w sprawie przedterminowego wykona­
nia 3-letniego planu napraw parowozów.

Na specjalnie zwołanym ze­
braniu, na które przybyli przo 
downicy pracy, omówiono, w 
jakim stopniu można przyśpie 
szyć wykonanie 3-letniego pla 
nu wyznaczonego dla parowo­
zowni.

Tow. Jan Borak, przodow­
nik, zabierając głos w dysku­
sji na ten temat stwierdził, że 
„Plan 6-letni. już opracowa­
ny, nakłada nie tylko na prze­
mysł, ale i na kolejarza, war­
sztatowca kolejowego, ogrom­
ne obowiązki. Tym łatwiej, 
tym prędzej je wypełnimy, 
gdy będziemy przekraczali pla 
ny, a w szczególności ukończy 
i przedterminowo plan 3-le-

Od 20 do 40 proc, wzrosły dzięki reformie płac 

zarobki na|niżej uposażonych 
pracowników samorządu terytorialnego

WARSZAWA. Powszechna re- 
gulacj.a płac objęła zasięgiem 
również ponad 200-tysięczńą 
rzeszę pracowników samorządu 
terytorialnego. Regulacja po­
prawia warunki materialne pra 
cewników oraz wprowadza jed­
nolite przepisy o uposażeniu

DzteuiiąclokrotiilB
zdobył

pierwsze miejsce
we współzawodnictwie

ŁÓDŹ. Jedno z czołowych 
miejsc wśród zakładów wy­
twórczych Państwowego Prze 
mysłu Odzieżowego zajmują 
Legnickie Zakłady Odzieżowe. 
Osiągnięcia swe zakłady za­
wdzięczają współzawodnictwu 
pracy, w którym udział bie- 
rze niemal cała załoga tej 
wielkiej ok. 3 tys. osób zatrud 
niającej fabryki. Na czoło 
współzawodniczących wysunął 
się jeden z prasowaczy, młody 
robotnik ob. Kazimierz Du­

pach wsr' wodnictwa indy- 
widualm 9-krotnie zdobył 
pierwsze, względnie drugie 
miejsce.

Rąbanka dla Cegielszczaków

my na zdjęciu, zamienią się w pożywną rąbankę.

W trosce o wyżywienie pracowni ków Zakładów H. Cegielskigo 
i ułatwienie zaopatrzenia w mięso Wydział Aprowizacji dostar­
cza na teren zakładów ubite świnie. Tłuste sztuki, które widzi­

tni. Musimy wejść w 6-letni 
plan z wygospodarowaną nad­
wyżką wykonanej konkretnej 
roboty.“

Przewodniczący Komitetu P. 
Z. P. R. w parowozowni tow. 
Wacław Gięlnik podkreślił, źe 
tylko dzięki rozwiniętemu sze­
roko współzawodnictwu pracy, 
możemy dzisiaj mówić i ra­
dzić nad przyśpieszeniem wy­
konania planu.

Konkretny program wykona 
nia planu przedstawił przodow 
nik Kazimierz Grobelny.

„Ukończymy plan 3-letni na 
praw parowozowych do dnia 
22 września br.“ — oświadczył 
on, przedkładając zebranym

pracowników samorządowych 
na terenie całego kraju.

Pracownicy dotychczas uprzy­
wilejowani zyskali niewiele, 
zaś podwyżki poborów doty­
czyły przede wszystkim grup 
dotąd pokrzywdzonych. Uzy­
skały one naprawdę realną pod­
wyżkę płac, sięgającą nawet 
niejednokrotnie od 20 do 40 
procent.

Nowa umowa gwarantuje pra 
cownikom w razie przeniesie­
nia zachowanie posiadanej już 
grupy uposażeń. Zmniejszono 
wydatnie ilość grup uposaże-

100 procent planu
ŁÓDŹ. Styczniowy plan produk 

cji przemysłu skórzanego wg. war­
tości wykonany został w 100 pro­
centach. W stosunku do stycznia 
1948 r. wartość produkcji prze­
mysłu skórzanego wzrosła w stycz-
niu br. o 44 proc

Przyjmując produkcję stycznio­
wą w 1948 r. za 100, otrzymamy 
dla produkcji w styczniu br. nastę 
pujące cyfry: skór podeszwowych 
wyprodukowano 182 proc., kru- 
ponów pasowych 106 proc., krupo- 
nów wierzchnich 729 proc., blan­
ków 177 proc., obuwia 121 proc, 
pasów pędnych lOlproc., rękawi­
czek skórzanych 124 proc., chemi­
kaliów garbarskich 109 proc., skór 

projekt rezolucji, w której za­
warte było to zobowiązanie.

Wśród burzy oklasków rezo 
lucję tę przodownicy pracy z 
parowozowoni przyjęli.

Na czym opierali swoje ob­
liczenia?

Na realnych wynikach do­
tychczasowej pracy. W roku 
1947 załoga Parowozowni po­
trafiła przeprowadzić 6 na­
praw średnich ponad plan, wy

29 tysięcy wsi objęły wybory 
władz terenowych ZSCh

WARSZAWA. Przed kilku 
dniami zakończona została w 
całym kraju kampania wybór 
cza Związku Samopomocy 
Chłopskiej, rozpoczęta w po- 

niowych pracowników fizycz­
nych. Podczas gdy -samorząd 
posiadał 24 grupy uposażenio­
we, to nowa siatka płac prze­
widuje Jedynie 9 grup. Upro­
ści to obliczanie zarobków i 
zapewni sprawiedliwe zaszere­
gowanie poszczególnych pra­
cowników, stosownie, do ich 
kwalifikacji.

Nowy system płac jest ja­
sny, sprawiedliwy, jednolity i 
zrozumiały w oparciu o zasadę: 
równa płaca — za równą pracę. 
Daje on wreszcie możliwość 
zwiększenia wydajności pracy 
i równego startu dla współza­
wodnictwa.

świńskich 422 proc., skóry sztucz­
nej 195 proc, i artykułów technicz 
nych 159 proc.

Zjednoczona administracja rolna
ułatwi planowanie gospodarcze w rolnictwie

Komitet Ekonomiczny na wniosek ministra rolnictwa i 
reform rolnych powziął uchwałę w sprawie utworzenia 
przedsiębiorstwa państwowego pod nazwą: „Państwowe Go­
spodarstwa Rolne".
Działające dotychczas przed 

siębiorstwa: Państwowe Nie-
ruchomości Ziemskie, Pań- 
stwowe Zakłady Chowu Ko­
ni i Państwowe Zakłady Ho­
dowli Roślin zostaną zespolo­
ne, a wykonywane przez nie 
funkcje, przejmie nowoutwo­
rzone przedsiębiorstwo.

Powołanie przedsiębiorstwa 
„Państvrowe Gospodarstwa 
Rolne" w miejsce dotychczaso 
wych trzech agend, jest dal­
szym krokiem mającym na ce 
lu usprawnienie administracji 
rolnej i przyczyni się do na­
dania jednolitego charakteru 
pracom w zakresie planowa, 
nia gospodarczego w państwo 
wej gospodarce rolnej.

W uzupełnieniu uchwały z 
dnia 12 listopada 1948 r. do­
tyczącej akcji kontraktowania 
roślin przemysłowych na rok 
1949, Komitet Ekonomiczny 

konując go tym samym w 111 
proc. W roku ubiegłym dzię­
ki wprowadzonemu współza­
wodnictwu załoga mogła wy­
remontować o 12 parowozów 
więcej, niż to przewidywał 
plan robót, uzyskując w tym 
118 proc, planu. Dzięki takiej 
ofiarnej pracy poznańskiego 
kolejarza wykonanie przed ter 
minem planu 3-letniego jest 
zupełnie realne.

łowię października ub. roku.
Wybory władz tereno­

wych ZSCh. rozpoczęto walny 
mi zebraniami gromadzkimi, 
które odbyły się w 29.007 
wsiach i objęły wszystkie zor­
ganizowane gromady w kra­
ju.

Po zakończeniu wyborów w 
gromadach zorganizowano wal 
ne zjazdy gminne w 3.098 
gminach^ a następnie walne 
zjazdy powiatowe w 271 po­
wiatach.

Kampania wyborcza ZSCh., 
miała na celu oczyszczenie 
wszystkich zarządów związku 
z kapitalistów wiejskich, spe­
kulantów t wyzyskiwaczy, 
którzy hamowali pracę samo- 
pcmocową.

W nowych władzach znacz­
ny udział mają kobiety wiej­
skie. Do zarządów gromadz­
kich ZSCh wybrano 9,2 proc, 
kobiet, a jako delegatkj na 
zjazdy gminne 8,3 proc, ogól­
nej liczby delegatów.

Zjazdami powiatowymi za­
kończone zostały w terenie 
przygotowania do zjazdu kra­
jowego ZSCh., w którym u- 
dział wezmą: po jednym de­
legacie z każdej gminy, po 
jednym delegacie z każdego 
powiatu i po jednym delegacie 
z każdego województwa.

uchwalił włączyć do planu kon 
traktowania na rok 1949 na­
stępujące grupy roślin prze­
mysłowych: strączkowe jadal­
ne (groch i fasolę)f mak, zioła 
i pomidory konserwowe.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na wniosek Podko­
mitetu Motoryzacyjnego po­
wziął uchwałę w sprawie ge­
neralnych remontów samo­
chodów. Samochody typowe, 
ciężarowe i osobowe znajdu­
jące się w posiadaniu urzędów, 
instytucji i przedsiębiorstw 
państwowych oraz spółdziel­
czych, będą remontowane wy­
łącznie w Państwowych Zakła 
dach i Warsztatach Samocho­
dowych za pośrednictwem 
„Motozbytu"

Jednocześnie Komitet uchwa 
lił wniosek w sprawie skupu 
i regeneracji zużytego ogumię 
nia samochodowego oraz sprze

Dworzec poznański odbudowuje sie

Dworzec Poznański .dotychczas zrażał swym „prusackim" zew­
nętrznym wyglądem, ciasnotą po mieszczan, tunelami, które w 

czasie uleny tonęły w wodzie.
Obecnie 250 robotników PPB dzień i noc na 3 zmiany pra­
cuje przy jego przebudowie. Wysiłkiem poznańskich robotni­
ków i inżynierów powstają wiel kie nowoczesne poczekalnie oraz 
kasy, których ilość gwarant uje zlikwidowanie „ogonków". 
Zastosowanie najnowocześniejszy ch zdobyczy technicznych uła­
twi pracę kolejarzy i udostępni podróżnym korzystanie ze zdo­

byczy socjalnych.

Gminne Spółdzielnie ZSCh 
powiatu szamotulskiego 

przystąpiły do akcji skupu żywca
Od 1 lutego br. wszystkie 

gminne spółdzielnie powiatu 
szamotulskiego zajęły się sku­
pem żywca.

Już na pierwszych spędach 
odczuło się wzmożoną podaż 
żywca. Uświadomiony szamo­
tulski chłop mało- i średniorol 
ny zda je sobie sprawę, że 
sprzedaż żywca w gminnej 
spółdzielni daje mu najwięk­
sze korzyści oraz podnosi si­
łę gospodarczą kraju.

Jak podnoszono ną ostatniej 
konferencji Zw. Sam. Chłop­
skiej w Szamotułach gminne 
spółdzielnie troszczyć się bę­
dą o stałe podnoszenie stanu 
pogłowia i Wydajności inwen­
tarza na terenie powiatu przez 
prowadzenie poradnictwa ży­
wieniowego i dostawę pasz tre 
ściwych: otrąb, makuchów, wy 
tłoków itp.

Powiat szamotulski jest w 
tym szczęśliwym położeniu, że 
większość gminnych spółdziel­
ni posiada wykwalifikowanych 
fachowców. Fakt ten jest nie­
zmiernie ważny ze wględu na 

dąży ogumienia naprawione­
go.

Wszystkie urzędy, instytu­
cje i przedsiębiorstwa państwo 
we i spółdzielcze obowiązane 
są zaoferować Państwowej 
Centrali Odpadków Użytko­
wych zużyte ogumienie samo­
chodowe (opony).

Hagrodp za uigdalna. I sumienna pracą 
otrzymali robotnicy Tartaku Państwowego 

w Pniewach
W świetlicy przy Państwo­

wym Tartaku w Pniewach od­
było się uroczyste wręczenie 
nagród pracownikom, którzy 
osiągnęli najlepsze rezultaty w 
pracy, w ubiegłym roku.

Tartak Państwowy w Pnie­
wach otrzymał do rozdziału o- 
gólną sumę w wysokości 40 000 
zł, osiągając zaszczytne dru­
gie miejsce w okręgu Dyrekcji 
Lasów Państwowych.

Po okolicznościowych prze­

to, że obecnie w spółdzielni 
gminnej koncentruje się zagad 
nienie skupu, kontraktacji, po­
radnictwa oraz zaopatrzenia w 
paszę. Niektórym spółdziel­
niom gminnyr brak tylko kia 
syfikatorów trzody chlewnej. 
Należy spodziewać się, że wła 
ściwe władze Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej zorganizują jak 
najszybciej kursy szkoleniowe 
dla fachowców tego typu.

(bia)

Ponad 50 Mu 
głośników radiowych 
podłączono w ub. roku 

w Wielkopolsce
W ubiegłym roku wybudo-^ 

wano w woj. poznańskim 586 
km linii przewodowej. Do li- 
nij tej podłączono ok. 17 tys. 
głośników. Ponadto w ubieg­
łym r<>ku uruchomiono 232 
punkty zbiorowego słuchani* 
radia, z czego 70 punktów w 
majątkach państwowych.

Ogółem w Wielkopolsce i n* 
Ziemi Lubuskiej Wybudowa­
no 1.614 km linii przewodowej, 
do której podłączonych jest 
przeszło 51 tys. głośników.

Plan pracy dyrekcji tech­
nicznej Polskiego Radia w Po 
znaniu na r^k 1949 przewidu­
je budowę linii przewodowej 
o długości 1.600 km i podłą­
czenie do sieci radiofonicznej 
dalszych 16 tys. głośników.

Niezależnie od funduszy in­
westycyjnych Polskiego Radia 
na cele radiofonizacji wsi, po­
wiatowe związki samorządo­
we przeznaczyły na ten cel 
kwotę 37 milionów zt 

mówieniach wiceburmistrz m. 
Pniew tow. Cegła wręczył naj 
lepszym przodownikom pracy 
nagrody i dyplomy.

Pierwszą nagrodę w wysoko 
ści 5.000 zł otrzymał W. Pie­
chowiak, po 3.000 zł otrzymali: 
Fr. OrT'at i J. Kurowski, a po 
2.000 zł: Michał Głuchy, W. 
Kajda, J. Hoły, Sz. Stacho­
wiak, L. Furmanek, J. Heroka, 
J. Żołnierek i St. Rem' cz.

Dalsze nagrody otrzymali: 
Szcz. Cichoń i J. Szymański.

„Sus”
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Amerykańskie monopole rządzą we Włoszech

Ms redukcje robotników
i ograniczanie produkcji przemysłowej

30 nowych elektrowni 
w ramach planu 5-leiniego 
zostanie wybudowanych w Bułgarii

następstwem marshallizacji kraju
MOSKWA (PAP). „Prawda" zamieszcza artykuł Gawriło- 

wa, który analizuje obecną sytuację gospodarczą Włoch
I rezultaty „dobrodziejstw* planu Marshalla w tym kraju

Gospodarka włoska przeży­
wa obecnie poważny kryzys. 
Poziom produkcji przemysło­
wej wynosi 65—70% w' po­
równaniu z produkcją w roku 
1938. Przytłaczająca większość 
przedsiębiorstw kluczowych 
gałęzi przemysłu za wyjątkiem 
przemysłu elektrycznego i wę 
glowego nawet w 50 procen­
tach nie wykorzystuje swej 
siły produkcyjnej. Inflacja i 
wzrost cen ograniczyły do mi­
nimum siłę nabywczą i spo­
wodowały spadek poziomu ży­
ciowego ludności.

Zgodnie z planem Marshalla 
rząd de Gasperi przygotował 
„plan czteroletni" dla Włoch. 
Plan ten przewiduje, że po­
ziom życiowy włoskich mas

pracujących nawet w 1952 r. 
nie osiągnie poziomu z roku 
1938. W ciągu roku realizacji 
planu Marshalla we Włoszech 
liczba bezrobotnych powięk­
szyła się o 700 tys, osób i wy­
nosi obecnie 3 miliony. Szcze 
golnie ciężka jest sytuacja ro 
bot ni ków przemysłu budowy 
okrętów. Podczas gdy rząd 
włoski paraliżuje rodzimą pro 
dukcję przemysłu okrętowego 
— ze Stanów Zjednoczonych 
sprowadza się okręty po wy-

tut Rekonstrukcji Przemysłu 
Włoskiego „Iri", jednoczący 
przedsiębiorstwa upaństwowić 
ne. 230 tys. robotników za­
trudnionych w przedsiębiorst­
wach „Iri“ grozi redukcja. 
Rząd włoski usiłuje rozwią­
zać problem bezrobocia, w po 
dobnie antynarodowy sposób 
jak to czyni i w wielu innych 
zagadnieniach. Przygotowuje
on mianowicie masową 
grację bezrobotnych do

em:-
Ame

ryki Łacińskiej, Stanów Zje­
dnoczonych, Szwajcarii.

Kryzys we Włoszech — tłu 
maczy się faktem, iż przemy- 

sokich cenach. Pod groźbą! *l°wcy 7’*^
zamknięcia znajduje się Insty-| “tucznego ograniczania

produkcji przy jednoczesnym 
zabezpieczeniu sobie zysków.

Kryzys gospodarczy we Wło 
szech pozostający w związku 
z planem Marshalla, wywołuje 
coraz większy opór szerokich 
mas narodu. Włoskie masy 
pracujące słusznie oceniają 
sztuczne ograniczenie wymia­
ny handlowej z krajami Euro 
py Wschodniej jako jedną z 
podstawowych przyczyn obec­
nego kryzysu we Włoszech. 
Ograniczenia te Wprowadzono 
na rozkaz Stanów Zjednoczo­
nych. Włoskie masy pracujące 
występują kategorycznie prze 
ciwko marshallizacji ' kraju, 
która prowadzi do podporząd­
kowania monopolom amery­
kańskim, do katastrofy gospo 
darczej, do bezrobocia i nędzy 
narodu włoskiego.

SOFIA (PAP). Rada do spraw 
informacji gospodarczej zorga­
nizowała w tych dniach konfe­
rencję prasową, na której mi­
nister Sakelarow zapoznał ze­
branych z planami rozbudowy 
przemysłu bułgarskiego w pier 
wszej 5-łatce.

Minister stwierdził, iż pod­
czas ' realizacji obecnego planu 
5 letniego zostaną rozbudowa­
ne wszystkie dziedziny gospo­
darki Bułgarii. Rozpoczęto już 
budowę 30 elektrowni, których 
łączna moc przekroczy 867 ty­
sięcy kw. Jednocześnie powsta­
je kilka zakładów, które będą 
produkowały sprzęi^plektrotech 
niczny. W liczbie przedsię­
biorstw produkcyjnych znajdu

ją się także- zakłady hutnicze, 
zakłady budowy maszyn rolni­
czych, zakłady, które będą pro­
dukowały maszyny dla prze­
mysłu budowlanego, zakłady 
budowy kotłów, fabryki che­
miczne,. fabryki papiernicze, 
i in

Pomimo obietnic wyborczych Trumana

Andre Marie 
ustąpił ze stanowiska 
min. sprawiedliwości

Protest uczonych 
przeciwko udziałowi 
uioMuch w rządzie USA

WASZYNGTON (PAP). Gru­
pa wybitnych uczonych, pi­
sarzy i działaczy społecznych, 
wśród których znajduje się 
Albert Einstein, rektor uniwer­
sytetu w Stanford-Lymac, pi­
sarze Pearl Buck i Louis Brom- 
field, przewodniczący Związku 
Farmerów Patton i inni — opu­
blikowała list otwarty, w któ­
rym prostestuje przeciwko ob­
sadzaniu większości stanowisk 
w rządzie i administracji pań­
stwowej wojskowymi lub były­
mi wojskowymi. Autorzy listu 
stwierdzają, że kontrola kół 
wojskowych na politykę we­
wnętrzną i zagraniczną USA 
przyjęła już niebezpieczne for­
my. Autorzy listu protestują 
również przeciwko wprowadze­
niu w USA obowiązku po-

w Ameryce panuje „prawo linczu"
WASZYNGTON (PAP). W

Waszyngtonie zakończyła się
konferencja ogólnokrajowa
Związku Bojowników przeciw­
ko Dyskryminacji Rasowej. W 
konferencji wzięło udział prze* 
szło 1200 delegatów — białvcn 
i Murzynów -— z 28 stanów, 
reprezentujących liczne organi­
zacje społeczne USA.

Inicjatorami zwołania kon­
ferencji byli wybitni działacze 
polityczni, cieszący śię popar­
ciem wielu związków zawodo­
wych, zbliżonych do Partii Po­
stępowej. Na obradach obecni 
byli m. in. Henry Wałlace, kie­
rownik organizacji murzyńskiej 
ze stanu Georgia Dabbs, zna­
ny historyk murzyński Du­
bois, członek Centralnego Ko­
mitetu Partii Republikańskiej 
Howard, b. wiceminister spra­
wiedliwości Rodge itd.

Działacz murzyński Wilson 
poddał ostrej krytyce rząd 
Trumana za niewykonywanie

wie zapewnienia poszanowania 
praw wszystkich obywateli. 
Mówca przytoczył ostatnie wy­
padki bezkarności zbrodniarzy, 
którzy wzięli udział w wyko­
naniu tzw. „prawa linczu

Dubois, występując w imie­
niu Murzynów, należących do 
Partii Postępowej, podkreślił, że 
ludność murzyńska w Stanach 
Zjednoczonych powinna z jedno 
czyć swe szeregi i przyłączyć 
się do międzynarodowej walki 
demokracji z reakcją.

B. wiceminister sprawiedliwo 
ści Rodge przeciwstawił hałaś­
liwą kampanię prasy reakcyj­
nej z powodu skazania na Wę-

grzech Mindszenty'ego prawie 
kompletnemu milczeniu prasy, 
jeśli chodzi o prześladowania 
(durzy nów w Stanach Zjedno­
czonych.

Uchwalona przez konferencję 
rezolucja potępia dyskrym na­
cję rasową i oskarża rząd Sta­
nów Zjednoczonych o ignoro­
wanie konstytucji.

PARYŻ (PAP). Podano oficjal­
nie do wiadomości, że minister 
sprawiediwości Andre Marie ustą 
pił ze swego stanowiska.

Oficjalnym powodem ustąpie­
nia ministra Marie jest jego zły 
stan zdrowia. Wiadomo jednak 
powszechnie, że popieranie kola- 
boracjonistów przez byłego mini­
stra wywołało wielkie niezadowo­
lenie w francuskiej opinii publicz 
nej. Ostatnio minister Marie był 
ostro atakowany'w parlamencie i 
na łamach prasy postępowej za 
Umorzenie dochodzenia przeciwko 
firmie Sainrapt et Brice, która w 
czasie okupacji osiągnęła olbrzymie 
zyski handlując z Niemcami.

Kanał
Odra—Dunaj ’

Powołana ostatnio Pada Wza > 
jemnej Pomocy Gospodarczej j 
Związku Radzieckiego i pięciu ! 
krajów demokracji ludowej I 
ma na celu rozszerzenie zespół- ! 
pracy przez wymianę doświad­
czeń, okazywanie zeza jem nej po 
mocy technicznej itp. Jest ona 
wynikiem dotychczasozcej prak. 1 
tyki między poszczególnymi 
krajami.

Polsko-czechosłozeacka urno- { 
wa gospodarcza pddp^shna w J 
roku ubiegłym jest wzorem I 
zespółpracy sąsiedzkiej, obęjrnu I 
jąc nie tylko zeymianę towaro- ) 
wą, ale najlepsze wyzyskanie i 
zdolności produkcyjnych obu \ 
krajózu. Umozca ta zapocząt- 1 
kowała nmce formy zespółpra- J 
cy gospodarczej między kra ja- ) 
m i o podobnym ustroju gos- J 
poda reżym, albo jednakozcym ! 
^elu — zbudozeania socjalizmu, i

wśzechnej służby wojskowej, przyrzeczeń wyborczych w spra

Jerozolima siolicą pM Izrael
Pierwsze posiedzenie

Zgromadzenia Konstytucyjnego
TEL AVIV (PAP). W dniu 15 

lutego odbędzie się w Jerozolimie 
pierwsze posiedzenie nowo wybra­
nego Zgromadzenia Konstytucyjne 
go Państwa Izrael. W dniu 14 bm. 
120 członków Zgromadzenia zło­
żyło przysięgę na ręce dr. Cha ima 
Weizmana.

Pierwszą czynnością Zgromadze­
nia Konstytucyjnego będzie wybór 
prezydenta państwa Izrael, powie­
rzy on następnie Dawidowi Ben 
Gurionowi przewodniczącemu Par 
tii Mapa i, która uzyskała naj­
większą ilość mandatów w wyni- 
ku wyborów, misję utworzenia no­
wego rządu.

Premier Ben Gurion oświadczył 
na konferencji prasowej że sprawa 
przeniesieniu stolicy państwa Izra 
el z Tel Avivu do Jerozolimy jest 
przesądzona. Padkreślił on, że ko­
misja ONZ nie posiada odpowied­
nich kompetencji by decydować o

tym czy Jerozolima ma, czy niema 
być stolicą Państwa Izrael. „Jero­
zolima — powiedział premier — by 
ła już stolicą państwa żydowskie­
go 3.000 tysiące lat temu"

Chłopi polscy 
na zjeździć radzieckich 

przodowników pracy
WARSZAWA, W dniu 12 

bm. opuściła Warszawę dele­
gacja chłopów polskich, uda­
jących się do Kijowa na zjazd 
przodowników pracy kołcho­
zów Ukraińskiej Republiki 
Rad.

W wycieczce biorą udział 24 
osoby — w tej liczbie 7 kobiet 
— aktywiści gromadzcy i 
gminni Związku Samopomocy 
Chłopskiej, spółdzielni gmin­
nych oraz powiatowych, wój­
towie i sołtysi, jak również 
kilku działaczy centralnych 
władz chłopskich organizacji 
społeczn o -gospodarczych.

Europejska Komisja Ekonomiczna 

oiradule oad uizmożeniem handlu 
między Wschodem a Zachodem

GENNEWA (PAP). W dniu 
14 bm. zebrał się w Genewie 
dla omówienia sprawy wzmo­
żenia handlu między wscho­
dem a zachodem Europy ko­
mitet, wyłoniony we wrześniu 
ub. roku przez europejską Ko 
misję ekonomiczną ONZ. W 
komitecie zasiadają przedstawi 
ciele następujących krajów: 
Austria, Belgia, Bułgaria, Bia­
łoruś, Czechosłowacja. Dania, 
Francja Grecja, Węgry, Wło­
chy, Luksemburg, Holandia, 
Norwegia, Polska, Rumunia, 
Szwecja, Szwajcaria, Turcja 
Ukraina, Związek Radziecki, 
Wielka Brytania, Stany Zjed­
noczone i Jugosławia.

Sekretarz Europejskiej Ko­
misji Ekonomicznej prof. Gun 
nar Myrdal otworzył konfe-

rencję, podkreślając, że wzmo 
zenie handlu między Wscho­
dem a Zachodem posiada ży­
wotne znaczenie dla odbudo­
wy Europy.

Delegaci państw wschodnio­
europejskich domagali się, by 
Komitet obradował publicznie 
z udziałem prasy. Wniosek w 
tej sprawie został jednak od­
rzucony większością głosów 
państw zachodnich.

P.oda jemy, mapę projektowa 
nego kanału Odra — Dunaj. 
Kanał ten zapezeni Czechosło­
wacji pełne wy korzystanie por 
tu w Szczecinie, w którym za­
pewniono bratniej Czechosło­
wacji strefę wolnocłową, oraz 
najtańszą drogę wodną, która 
połączy z Bałtykiem kraje po- 
łudniowo-wschodniej części* Eu 
ropy.

Prasa brytyjska zamieszcza

alarmujące mieści o Kryzysie m USA
LONDYN (PAP). Prasa brył 

fyjska w dalszym ciągu po-|

M la świMa *
*£adio w Melbourne donosi, że 

dn. 11 bm. wybuchł we wszyst­
kich większych portach nowoze­
landzkich strajk robotników por­
towych, którzy domagają się pod 
wyżki płac. W związku z straj­
kiem żegluga handlowa została 
całkowicie wstrzymana.

* * *
W Holandii panuje epidemia 

grypy. Jak donosi prasa holen­
derska, zmarło dotychczas 90 
osób, chorych na grypę.

* * *
W ciągu ostatnich dni w Iraku, 

podczas starć, które zaszły między 
ludnością i policją zabito prze­
szło 200 osób, a ponad 150 osób 
odniosło ciężkie rany. Przyczyną 
rozruchów jest niezadowolenie 
ludności z polityki obecnego 
rządu.

W tych dniach został zatwier­
dzony projekt budowy gmachu 
ministerstwa komunikacji ZSRR, 
opracowany przez architekta Dusz- 
kina. Gmach ten będzie miał 22 
piętra. Budowa jego ma być za­
kończona w ciągu najbliższych lat.

Przemysł naftowy ZSRR wypełnił w 
108 proc, plan roku 1948, trzeciego de­
cydującego roku planu pięcioletniego. 
Globalna produkcja ropy naftowej w 
Związku Radzieckim wzrosła w roku 
ubiegłym o 13 proc. Na wschodnich te­
renach ZSRR wydobycie nafty wzro­
sło w porównaniu z rokiem poprzed­
nim o przeszło 19 proc., a zakres robót 
wiertniczych zwiększył się tam prawie 
o 1/3.

Szczególnie wydajnie pracują robot­
nicy szybów okręgu Nadwołżańskiego, 
którzy wydobywają obecnie 10 razy 
więcej ropy, niż w przedwojennym ro­
ku 1940. Wydobycie w roku 1948 prze- 
kroczyłó*w tym okręgu cyfry produk­
cji przewidziane na rok 1950.

Na wschodnich terenach ZSRR prze­
mysł naftowy powstał dopiero w okre­
sie władzy radzieckiej. Badania geolo­
giczne, mające na celu wykrycie no­
wych złóż ropy, rozpoczęły się tu już 
w pierwszych latach po Rewolucji. 
Z początku odkryto naftę na Północnym 
Uralu w Uchcie, następnie — w ogrom­
nym rejonie, położonym między łań­
cuchem górskim Uralu a Wołgą. Rejon 
ten otrzymał nazwę „drugiego Baku". 
Eksploatację tych złóż rozpoczęto 15 
lat temu. Prace geologiczne odbywały 
się pod kierunkiem najlepszego znawcy 
źródeł naftowych, znakomitego uczone­
go rosyjskiego, członka akademii, Iwa­
na Gubkina.

Pierwszą partię ropy naftowej dla ce­
lów przemysłowych na obszarze „dru­
giego Baku" wydobyto w Baszkirii, w 
rejonie I-szym bajewskim. W r. 1934 
geologowie znaleźli nowe źródła, ropy 
w Żygulach (pod Kujbyszewem) oraz

w dorzeczu rzeki Kamy. W roku na­
stępnym po raz pierwszy wytrysnął stru 
mień ropy w Syzrani. następnie zaś w 
w Bugurusłanie. Gdy ugruntowała się 
sława rejonów „drugiego Baku", wze­
szła gwiazda Tujmazów — najbogat­
szych źródeł naftowych na wschodzić 
kraju.

Podczas drugiej wojny światowej 
uczeni radzieccy odkryli naftę w war­
stwach dowońskich nad Wołgą i dal-

M. JAWSIEJENKO
Wicemin Przemysłu Nafłoweqo ZSRR

„DRUGIE BAKU"
NA ŚNIEŻNYM URALU

sze źródła w Baszkirii. W ten sposób 
między Wołgą i Uralem powstała druga 
baza naftowa ZSRR.

Obecnie we wszystkich radzieckich 
szybach naftowych zaczęto stosować na 
wielką skale wtórne metody wydobycia. 
Stare szyby odżyły i zaczęły dawać 
wiele materiałów pędnych.

Ostatnio wprowadza się wiercenie 
„stożkowe", polegające na tym, iż wier­
ci się z jednego punktu ukośnie w różne 
strony po 6—8 szybów. W roku 1948 
szybkość wiercenia nowych szybów na­
ftowych wzrosła w porównaniu z ro­
kiem 1940 o 28 proc.

Do wzrostu wydobycia ropy nafto­
wej przyczynia się zastosowanie no­
wych zdobyczy technicznych.

Inżynierowie radzieccy skonstruo­
wali nowy typ świdrów mechanicznych 
i agregatów do cementowania szybów

na podwoziach gąsienicowych, które 
to zdobycze techniczne zostały już za­
stosowane w produkcji. Radzieckie za­
kłady budowj' maszyn rozpoczęły już 
na wielką skalę produkcję metalowych 
wież wiertniczych, agregatów do cemen 
towania ścian szybów, kotłów parowych, 
pomp mechanicznych, lewarów, kra­
nów oraz zwykłych pomp. Dzięki za­
stosowaniu nowych urządzeń technicz­
nych wydajność pracy robotników prze­
mysłu naftowego w roku 1948 wydat­
nie wzrosła.

Co się tyczy przetworów ropy nafto­
wej, to radzieckie rafinerie nafty prze­
kroczyły plan 1948 roku w dziedzinie 
produkcji benzyny samochodowej. Prze­
kroczono również wypełnienie rocznego 
planu produkcji materiałów pędnych 
dla silników Diesla, nafty i ligroiny.> 
Stosowane w fabrykach radzieckich 
nowe technologięzne procesy destylacji 
ropy gwarantują rafineriom o wiele 
większą wydajność, niż urządzenia i 
metody wielu fabryk amerykańskich.

Z roku na rok ulegają poprawie wa­
runki życiowe robotników przemysłu 
naftowego. W roku 1948 pracownicy 
przedsiębiorstw naftowych położonych 
na wschodzie ZSRR otrzymali przeszło 
120 tys. m kw nowej powierzchni mie­
szkalnej. Prócz tego zbudowano prze­
szło 1.100 domów indywidualnych.

W roku 1949 zarówno wydobycie jak 
1 przetwórczość ropy na wszystkich te­
renach naftowych ZSRR będzie wzra­
stać w szybkim tempie. Pracownicy 
radzieckiego przemysłu naftowego po­
stanowili bowiem wypełnić plan pię­
cioletni w ciągu 4 lat.

święcą wiele uwagi wyraźnym 
objawom, powstającego kryzy 
su w Stanach Zjednoczonych. 
Dzienniki podkreślają drastycz 
ny spadek cen produktów rol­
nych i wzrost bezrobocia w 
wielu gałęziach przemysłu w 
Stanach Zjednoczonych.

„Sunday Express" cytuje ar­
tykuł wybitnego amerykań­
skiego eksperta gospodarczego 
Geralda Johnsona, który prze­
prowadza analogie między sy­
tuacją gospodarczą w Stanach 
Zjednoczonych w roku 1929, a 
sjduacją obecną. Johnson 
stwierdza, że wielki kryzys 
międzywojenny USA rozpoczął 
się, podobnie jak obecnie zniż 
ką cen rolnych, co spowodowa
ło w konsekwencji kala­
strofalny spadek zdolności na 
bywczej rolników, skurczenie 
produkcji przemysłowej, bez­
robocie i krach-bankowy.

„Financial Times" wyraża 
przekonanie, że obecne tenden 
cje deflacyjne w Stanach Zje­
dnoczonych nie są zjawiskiem 
przemijającym, lecz- posiadają 
wszelkie cechy długotrwałego 
krzyzysu.

W londyńskich kołach gospo 
darczych uważa się, iż USA 
przekroczyły już szczyt powo­
jennego ożywienia i stoją o- 
becnie w obliczu poważnego 
załamania produkcji.

„Kategoryczne zaprzeczenia 
oficjalnych czynników ame­
rykańskich — pisze „Financial 
Times" — nie potrafiły uspo­
koić amerykańskich kół gospo 
darczych, które uważają, iż o- 
becna sytuacja gospodarcza 
jest groźna potencjalnie/4
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ZEZEM
CZr NAPRAWDĘ WZORCOWY?MW hi aktywny w hodowlanej

Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 28 stycznia 1949 r. i u- 
chwała Sejmu Ustawodawcze­
go z dnia 4 lutego 1949 r. w 
sprawie podniesienia produk­
cji hodowlanej, znalazła sże- 
rokie i przyjazne echo w te­
renie. Uchwały te obaliły 
wszelkie reakcyjne plotki i ca­
łą szeptaną propagandę o tym 
że rzekomo miał być nałożony 
dodatkowy podatek za więk­
szą ilość trzody chlewnej. 
Wręcz przeciwnie: uchwały 
rządu i sejmu nie tylko- nie 
wprowadziły dodatkowego do­
datku, ale zastosowały szero­
kie ulgi podatkowe i premie, 
zaliczkowanie przy kontrak­
towaniu i zabezpieczoną do­
stawę pasz treściwych.

Na podstawie tych uchwał 
ustalona została urzędowa sta 
ła cena żywca, korzystna dla 
mało i średniorolnego gospo­
darstwa chłopskiego, tak, jak 
korzystną dla niego jest sta­
ła, urzędowa cena zboża. Na 
podstawie tych uchwał rozbu­
dowane zostaną lecznice i przy 
chodnie weterynaryjne i roz­
budowany zostanie aparat we 
tery nary j no-instruktorski, oraz 
dostarczone zostaną potrzeb­
ne szczepionki, by skutecznie 
zwalczyć różycę i pomór 
świń. Wreszcie na podstawie 
tych uchwał akcją kontrakto­
wania i skupu żywca zajęły 
się gminne spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska", któr^ za 
płacą chłopu dogodną cenę i 
uniezależnią go od prywatne­
go spekulanta.

Wojewódzka Konferencja 
Międzypartyjna, odbyta w Po­
znaniu w dniu 12 lutego br. 
zobowiązała wszystkie organa 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Stronnictwa Lu­
dowego i Polskiego Stronnic­
twa Ludowego do „koordyno­
wania swych wysiłków z ak­
cją Państwa, oraz z pracami sa 
morządu i spółdzielni w dzie­
dzinie realizacji planów h do- 
wlanych i skupu“. W dniach 
15 i 16 lutego br. odbędą się 
we wszystkich powiatach na­
rady aktywów PZPR, SL, 
PSL i Samopomocy Chłopskiej 
— poświęcone akcji hodowla­
nej. Do 5 marca br. odbędą 
się zebrania we wszystkich 
gminach z udziałem przedsta-

Nawet przy świetle księży­
ca ruiny w Gubinie nie 
robią przygnębiającego 

wrażenia. Ulice są starannie 
uprzątnięte z gruzów, a w 
wielu miejscach regularne sto­
sy oczyszczonych cegieł, cze­
kają już tylko na dalszy Uży­
tek M mp to jak na wsi tak 
i w samym mieście je t jeszcze 
o wiele mmej ludności, niżby 
mogło być i 'Ow Mościbrod?;- 
ki, powiatowy sekretarz naszej 
Partii, który idąc rankiem do 
pracy, zagłada po drodze do 
rzeźniękich sklepów, spraw­
dzając czy podział m’ęsa od­
bywa się zgodnie z interesami 
uboższej ludności; sh znie u- 
skarża się na niską kczbę re­
prezentantów klasy robotni­
czej.

V/ każdej gromadzie 

koło PZPR

Powiat jest typowo rolniczy 
moźnaby nawet powiedzieć 
rolniczo . hodowlany gdyby 
nie to, że treść drugiego okre­
ślenia jest jeszcze w zaród 
ku. Bogate łąki na skutek 
zanieczyszczeń rowów odpły­
wowych pokiyły się kwaśną 
trawą i jałowym mchem, a ni­
żej położone pola są często 
zalewane ku utrapieniu miej­
scowych chłopów, którzy zre­
sztą nie żałują szarwarkowych 
dniówek, aby poprawić szko­
dliwe kaprysy przyrody.

Nic więc dziwnego, źe wy­
siłek naszej Partii idzie tu 

wicieli wszystkich wsi i gro­
mad, a w ślad za tym odbę­
dą się ogólne , zebrania gro­
madzkie. W akcji tej weźmie 
udział młodzież zorga­
nizowana w Związku Młodzie 
ży Polskiej i w „Służbie Pol­
sce".

W tym wielkim dziele, w 
tej pracy nad dźwiganiem 
Polski wzwyż, w pracy nad 
podniesieniem dobrobytu mas 
chłopskich i nad zabezpiecze­
niem dostaw mięsa i tłuszczu 
naszym górnikom, hutnikom, 
metalowcom, włókniarzom, 
nauczycielom, kolejarzom, ro­
botnikom portowym i miej­
skim — naszym dzieciom, nie 
może zabraknąć i nie zabrak­
nie kobiety.

Kobiety ze Stronnictwa Lu­
dowego, z PSL, z PZPR i ze 
Związku Samopomocy Chłop­
skiej. kobiety z Ligi Kobiet 
i z Kół Gospodyń Wiejskich, 
kobiety ze spółdzielczości i z 
Kół Rodzicielskich, dziewczęta 
ze Związku Młodzieży Polskiej, 
z organizacji „Służba Polsce" 
oraz szerokie rzesze kobiet nie 
zorganizowanych, żony chło­
pów i robotników, gospodynie 
w gospodarstwach małorol­
nych, średniorolnych i chałup-- 
niczych wezmą masowy udział 
w akcji hodowlanej. Kobiety 
rozumieją bowiem, że w wiel­
kiej akcji odbudowy i prze­
budowy kraju, że przy szyb­
kim rozwoju fabryk i kopalń, 
mostów i portów, kolei i pro­
dukcji zbóż, szkół i bibliotek, 
że przy szybkim rozwoju ca­
łego życia gospodarczego i kul 
turalnego Polski jest jedna za 
cofana dziedzina — hodowla 
bydła rogatego i trzody chlew 
nej. Wraz z chłopem zorgani­
zowanym i niezorganizowa- 
nym staną do akcji hodowla­
nej kobiety i będą współza­
wodniczyć w dziele podnie­
sienia tej odstałej gałęzi wy­
twórczości.

Blisko 13 miliardów zło­
tych przeznaczonych przez 
rząd na podniesienie hodowli 
trzody chlewnej i bydła roga­
tego, na pokrycie ulg podat­
kowych i premii dla hodow­
ców winno wpłynąć przede 
wszystkim do gospodarstw 
chałupniczych, małorolnych i 
średniorolnych w formie: za­
liczek w pieniądzach lub w 
naturze (prosięta lub pasza), 
szczepionek i poradni, ulg po­
datkowych, sięgających 7—50 
proc., premii po 1.000 zł przy 

-— Partia planuje... —
Z obrad gubińskiej powiatowej konferencji PZPR,

przede wszystkim w kierun­
ku wiejskim. Zebrani na 
powiatowej konferencji par­
tyjnej delegaci — to prawie 
bez wyjątku rolnicy lub ro­
botnicy państwowych gospo­
darstw rolnych. I dlatego 
plan roczny, który stwierdza,

Kobiety

„Przed Partią stoi również 
poważne zadanie odpowiednie­
go uświadomienia żon na­
szych towarzyszy, które po­
winny znaleźć się niezwłocz­
nie w sze egach naszej orga­
nizacji. Szczególny nacisk 
położymy tu na odcinek pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych".

Te słowa znajdują specjal­
nie gorący odzew wśród obec 
nych na sali kobiet. Podej­
mując ten punkt w dyskusji 
tow. Iczkowska oświadcza: 
„Nie wolno nam ani na chwi­
lę zapomniećć, że my, zorgani­
zowane do walki o postęp ko­
biety w oparciu o ZSRR i 
Światową Federację Kobiet 
możemy utrwalić pokój przez 
odpowiednie wychowanie mło­
dego pokolenia". 

sprzedaży świni w terminie, 
premii po 500 zł za każde ho­
dowane 6-miesięczne cielę itp.

Wypracują te ulgi i premie 
dla gospodarstw chłopskich- w 
pierwszym rzędzie kobiety, 
przede wszystkim gospodynie

Powsta jq nowe biblioteki

Zarząd Główny Pracowników Dr ogowych przekazał w poniedzia­
łek w Warszawie 101 bibliotek 200-tomowych oddziałom woje 
wódzkim Związku. W ramach akcji upowszechnienia oświaty 
uczyniono nowy, poważny krok naprzód. Na zdjęciu delegaci 

Wrocławia oglądają otrzymaną bibliotekę.

Z. LIPIŃSKI

Poczta orężem rewolucji hiuralnej
W ustroju demokracji ludowej 

poczta ma do spełnienia inne ce­
le i zadania, niż w ustroju kapi­
talistycznym i musi mieć inne 
podejście, inny styl prącym W u- 
stroju kapitalistycznym instytucja 
poczty traktowana była jako „zło­
ty interes", dający się tanio i ko­
rzystnie eksploatować, interes na­
stawiony wyłącznie na zysk, interes 
do minimum redukujący zagad­
nienie użyteczności publicznej, 
zwłaszcza potrzeby szerokich mas 
ludności wiejskiej.

Innymi zgoła zasadami kieruje 
się poczta w ustroju demokracji 
ludowej.

W 1919 roku tak ujął zadania 
poczty ówczesny Prezydent Repu­
bliki Radzieckiej, Michał Kali­
nin:

„Dobra łączność, to świadectwo 
kultury kra ju, kultury jego ludnoś­
ci...Każdy pracownik pocztowy staje 
się nosicielem kultury... Dlatego 
wymaga się od pracownika pocz­
towego, ażeby miał świadomość 
ważności wykonywanej pracy, a-

' że „organizacja partyjna do­
łoży wszelkich starań, aby w 
23 gromadach dotychczas nie- 
zorganizowanych powstały ko­
ła gromadzkie PZPR" — spo­
tyka się z pełną aprobatą i 
chęcią realizacji.

w Partii

Zobowiązujemy wszystkie 
komitety do bezpośredniego 
czuwania nad obsługiwaniem 
Kół Gospodyń w każdej gro­
madzie. W miarę uświada­
miania kobiet o roli ich w na­
szym ustroju, będziemy uzu­
pełniać skład gminnych rad 
narodowy ch kob: eta mi".

Przytoczone tu fragmenty 
planu gubińskiej organizacji 
partyjnej wyzwolą siły twór­
cze kobiet wiejskich do bu­
dowy lepszego jutra.

Sity te będą naprawdę bar­
dzo potrzebne. Opanują one 
i ożywią niezbyt czynne do­
tychczas spółdzielnie gminne, 
usprawnią działalność komite­
tów sklepowych i ruszą z 
miejsca akcję H.

wiejskie, które zwiększą'ho­
dowlę nierogacizny i bydła, 
przez co przyczynią się do po­
prawy dobrobytu wsi, do za­
opatrzenia miast w mięso i 
tłuszcze, do podniesienia ogól­
nej gospodarki Polski.

by uświadomił sobie, że jeśli nie 
wykonał tej pracy, wówczas pew­
na część wartości kulturalnych 
przepadnie dla robotnika i dla 
chłopa... Trzeba, ażeby świado­
mość tę mieli nie tylko kierów, 
mćy poczty, ale i poczty!ioni roz­
noszący gazety..."

świadomość tej misji kultural­
nej, szerzą w szeregach pocztow­
ców aktywiści ńaszej Partii i dzia­
łacze związkowi.

Za szczególnie ważny teren dzia 
łania uważa zarówno Partia, jak 
i kierownictwo poczty teren wiej­
ski, rozmyślnie zaniedbywany 
przez władze sanacyjne.

W naszym ustroju zadaniem 
poczty będzie przybliżanie wsi do 
ośrodków kulturalnych, czynny 
udział w upowszechnianiu jej kul 
tury, udostępnianie wsi słowa 
drukowanego, udział w walce o 
podnoszenie poziomu oświaty, po­
ziomu kulturalnego milionowych 
rzesz pracującego chłopstwa.

Po to jednak, by zrealizować 
te zadania, — musimy likwidować

Hodowla
Mimo, że gubińskim łąkom 

jeszcze daleko do słodkiego 
siana, powiat jest jakby stwo­
rzony do hodowli. Każdy o- 
sadnik rolny od pierwszych 
dni pobytu starał się tu coś 
„przychować" i zarówno krów 
jak trzody jest tu dosyć. Na­
tomiast jedyna w powiecie 
spółdzielnia mleczarska nie 
spełnia dotychczas należycie 
swych zadań i kobiety użalają 
się na zbyt małe możliwości 
zbytu nabiału. Dlatego też 
wytyczone w planie naszej
Partii: „W pierwszym etapie 
spowodujemy zorganizowanie; 
5 gminnych zlewni mleka i ■ 
dołożymy wszelkich starań, |

Plan będzie
Omówiono tu zaledwie kil- | rosy biednego

szych zagadnień planu partyj­
nej organizacji w Gubinie. A 
jest ich przecież tak dużo 
ściśniętych w kilku stronach 
maszynopisu. Wtymy np. ta­
kie zdanie: ..Komitet powia -. 
towy będzie bezpośrednio in- i 
gerował w spraw e planowego 
zaludnienia i regulowania go­
spodarstw poniemieckich, U- 
względniając wyłącznie inte-

• W samym centrum miasta 
; przy Al. Marcinkowskiego, znaj 
• duje się tzw. wzorcowy sklep 
♦ detalicznej sprzedaży Centrali 
• Tekstylnej.
* Ludziom zorientowanym z 
• grubsza chociażby w znaczeniu 
• wyrazów, używanych w pol- 
• skim języku, mogłoby się zda- 
• wać, że ów wzorcowy sklep jest 
; placówką (jak sama nazwa 
• wskazuje) ilustrującą wszech- 
• stronnie możliwości handlowe 
• CT. te w sklepie owym zoba- 
• czą wyroby jakich zobaczyć nie 
J mogą ani w PDT., ani we 
J włókienniczych placówkach 
* Powszechnej Spółdzielni Spo- 
2 żywców, ani w sklepach pr\- 
• watnych. Bo przecież ostatecz- 
2 nie wszystkie wymienione pun 
• kty dystrybucyjne zaopatruje 
; w towar właśnie Centrala Tek 
• styIna, która normalnie rzecz 
* pojmując powinna dbać w pier 
J wszym rzędzie o zaopatrzenie 
• własnej placówki, placówki
• przez siebie firmowanej.
• Kilkakrotny pobyt we wzór
• cowej placówce przekonywuje 
; nas jednak, że Centrala Tek- 
• styIna nie ma egoistycznego 
• nastawienia. Wręcz przeciwnie. 
• Wszędzie można znaleźć bo 
; gaty r^ybór wełen, ale właśnie

wszystkie złe tradycje przedwojen­
ne, zerwać ze szkołą sanacyjną, 
która wychowywała pocztowca na 
uniżonego sługę bogaczy i wyzy­
skiwaczy.

W naszym ustroju pocztowiec 
będzie godnie spełniać rolę nosi­
ciela kultury.

Mamy ambitne plany i plany 
te w^ełńitny.

> Pójdziemy na wieś, przejmiemy 
całkowicie rolę aparatu, rozpro­
wadzającego prasę, książki, broszu 
ry i wydawnictwa naukowe, przy­
zwyczaimy chłopa do korzystania 
z naszych usług, staniemy się na 
wsi niezbędni.

Rola poczty na wsi i rola listo­
nosza wiejskiego nie może ogra­
niczać się do rozwożenia przesy­
łek. Wiejski listonosz staje się już 
obecnie przyjacielem i doradcą 
chłopa, a stanie się nim jeszcze 
bardziej, gdv przybywać będzie 
do wsi codziennie, regularnie i 
punktualnie. Już obecnie listonosz 
wiejski doradza ludziom wybór 
pism, zachęca do prenumeraty,

aby w drodze pracy szarwar- 
kowej oczyścić całkowicie ro­
wy łąkowe, a osuszone łąki 
obsiać trawami szlachetnymi" 
— dowodzi jak głęboko zana­
lizowała Partia gospodarcze 
warunki powiatu, co niewąt­
pliwie spowoduje szybką ich 
poprawę.

Podobnie zresztą Partia śle­
dzi rozwój i warunki zbytu 
trzody chlewnej. Aktywista z 
gminy Biecz tow. Guzowski 
omawia je bez ogródek. „Spół 
dzielnia mięsna w Gubinie nie 
funkcjonuje jak należy. Na 
każdym kroku widać złe trak­
towanie rolnika, niedopu­
szczanie go do wagi, mylne 
podawanie cen". Niestety ta 
bardzo cenna informacja zo­
staje przerwana niespokojnym 
cwlszenrufem „Ja to wyja­
śnię" — tow. Tomaszewskiego 
i nie możemy już na ten te* 
mat dowiedzieć się nic więcej.
Lecz i to co zastałe powiedzia­
ne powinno dostatecznie za­
alarmować Centralę Mięsną w 
Poznaniu.

wykonany
średniego

chłopa". Kilka słów — któ­
re w praktyce stanowią mo­
rze próśb, podań, reklamacji, 
sarkań, niezadowoleń, powo- 

| dów do łapówek, plotek, kłót 
ni itp. A jednak wiemy, że 
Partia to wykona. Powiat gu- 
biński zyska w ten sposób no­
we grupy uczciwych i praco­
witych chłopów, którzy zmie­
nią na lepsze oblicze powiatu.

Zofia Brzęczek 

w sklepie Centrali Tekstylnej 
nie ma nie tylko dużego, ale 
nie rzadko żadnego wyboru.

17 PDT. można zawsze na­
być ostatnie nowości, w sklepie 
wzorcowym prawie nigdy.

17 takim czy innym sklepie 
w każdym punkcie miasta mo­
żna przy odrobinie szczęścia tra 
fić na dobrą sześćdziesiątkę wy 
konaną w ładnym deseniu. W 
sklepie CT. trzeba mieć ogrom 
ne szczęście, żeby takąż samą 
sześćdziesiątkę „złapać*.

Jednym słowem Centrala 
Tekstylna nie chce psuć krwi 
właścicielom licznych sklepów 
branży włókienniczej.

— Po co my mamy sprze­
dawać, kiedy inni mogą to za 
nas zrobić — myśli prawdopo­
dobnie referent CT. zaopatru­
jący swój sklep w wyroby.

Może to jest i słuszne po­
dejście, chociaż powątpiewamy 
w to mocno, ale po co w ta­
kim razie miano wzorcowego 
sklepu!

Przy obecnym stanie zaopa­
trzenia placówki wystarczyłby 
skromniejszy napis np. „To co 
nie poszło hurtem u nas de- 
talicznie".

wydawnictw fachowych, w przy 
szłośći doradzać będzie kupno 
książek, których pewną ilość mieć 
będzie zawszę przy sobie. Projek­
tuje się również w niedalekiej 
przyszłości zaopatrzenie listonosza 
wiejskiego, już nie tylko w rower, 
ale w motocykl, co umożliwi mu 
pełnienie funkcji bibliotekarza, 
wymieniającego chłopom książki.

W walce, która toczy się na wsi 
z bogaczami i wyzyskiwaczami — 
chłop musi być silnie uzbrojony. 
Oręż da mu nasza prasa partyj­
na. A prasa ta dojdzie do mas 
chłopskich- właśnie przez pocztę, 
właśnie przez wiejskiego 
listonosza. Tak n. p. już w 
końcu bm. Partia nasza wypuści 
pierwszy numer „Gromady", wie! 
kiego pisma dla wsi, o nakładzie 
ponad milion egzemplarzy.

Zadaniem placówek pocztowych 
na wsi, zadaniem uświadomio­
nych listonoszy wiejskich, będzie 
zdobycie jak największej liczby 
prenumeratorów dla naszej pra- 
sy.

Poczta stoi zatem do dyspozycji 
prasy. Kierownictwo jej *wraz z 
aktywem partyjnym i związko­
wym pocztowców, współpracuje 
ściśle z Robotniczą Spółdzielnią 
Wydawniczą „Prasa" i Spółdziel­
nią Wydawniczą „Czytelnik". 
Przekonani, że ta wielostronna 
usp<>łpraca przyniesie jak najlep­
sze rezultaty.

O dobre rezultaty walczyć jed. 
nak będziemy nie tylko na odcin­
ku upowszechnienia słowa druko 
wanego. Jednym z najważniej­
szych naszych zadań jest dalszy 
rozwój telefonizacji wsi. Naszym 
dążeniem jest, by ani jedna gmi­
na, ani jedna wiejska szkoła i 
spółdzielnia, ani jeden ośrodek 
maszynowy nie były pozbawione 
telefonicznej łączności ze światem.

Miarą naszych dotychczasowych 
osiągnięć jest wzrost usług poczto 
wych dla wsi. Notujemy znaczne 
zwiększenie liczby listonoszy wiej­
skich, jedynie w ciągu trzech o- 
statnich miasięcy ubiegłego roku 
liczba ta wzrosła o ok. 1.200. W 
chwili obecnej liczba listonoszy 
wiejskich sięga już cyfry 8.000 i 
wzrastać będzie w dalszym ciągu.

W naszej pracy korzystać be-- 
dziemy szeroko z doświadczeń po- 
czlowców Związku Radzieckiego. 
W Rosji Carskiej gazeta w ogóle 
nie dochodziła na wieś do chło­
pów. Dziś na olbrzymich terenach 
Zwia ku Radzieckiego, dzięki pra 
sie i jej kolportażowi prasa docie 
ra wszędzie bez wyjątku, do naj­
dalszych i najgłuchszych nawet 
zakątków.

Chceno , b\ nasza poczta polska 
mogła osia-, takie wspaniałe 
wyniki. ab\ stała się orężem re­
wolucji kulturalnej w naszym 
kraju.
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Orzeczenia komisji lokalowej powinny być wykonywane

2 lata czeka przodownik pracy
na załatwienie sprawy mieszkaniowej

Do naszej redakcji zgłosił 
się tow. Pytlak, pracownik od­
lewni fabryki „Wiepofana”, 
prosząc nas o interwencję w 
sprawie mieszkaniowej.

— Może najlepiej będzie jak

rosłych ludzi bez 
zdrowia?

Nie.
Taki sam pogląd 

roku 1946 (a dziś

szkody dla wiedni wniosek do Urzędu Kwa

wyraziła w 
mamy rok

przyjedziecie do nas i tam na
miejscu zorientujecie się w ca-
łej sprawie.

Pojechaliśmy do baraków
na ul. Wieluńską 5, tj. na przed 
mieście zwane Świerczewem.

Tow. Pytlak zajmuje tam l 
pokój o rozmiarach 2,80x3 m 
z małą kuchenką. W tym lo­
kalu mieścj się 9 osób. Tow. 
Pytlak z żoną i siedmiorgiem 
dzieci w wieku od 3 tygodni 
do 12 lat. 5 osób z tej licznej 
rodziny sypia na materacach 
porozkładanych na podłodze. 
Trzeba dodać, że na podłodze 
cementowej.

Tak przedstawia się stan fak* 
tyczny.

Czy w tych warunkach może 
mieszkać 7 dzieci i dwoje do-

1949) specjalna fabryczna komi­
sja mieszkaniowa, sprawdzają­
ca warunki mieszkaniowe ro­
botników poznańskich.

— Tow. Pytlak musi dostać
inne mieszkanie orzekła
owa komisja, polecając tow. 
Pytlakowi wyszukać jakieś wol 
ne mieszkanie i złożyć odpo-

Odbudowa ,,Bazaru

! CENTSALA TEKSniNA

KRONIKA

Kurs sMwp 
dla członków Koła PZPR 
przy starostwie gnieźn.

Nasz korespondent za­
kładowy z terenu staro­
stwa w Gnieźnie tow. 
KACZMAREK donosi:

Z inicjatywy egzekutywy 
Koła PZPR przy starostwie 
powiatowym Gniezno rozpocz-

terunkowego.
Tow. Pytlak znalazł przy ul. 

Skarbowej 21, m. 17 mieszkanie 
„zajęte" przez lokatorkę zamie­
szkałą stale na Ziemiach Od­
zyskanych, tzn. mieszkanie sto­
jące pustką.

I teraz kolejno:
Tow. Pytlak złożył wniosek.
Jak za dotknięciem różdżki 

czarodziejskiej wróciła z Ziem 
Odzyskanych dotychczasowa 
lokatorka, nie mająca w myśl 
obowiązujących przepisów pra­
wa do zamieszkiwania w Po­
znaniu. Wróciła i złożyła od­
wołanie do Miejskiej Komisji 
Lokalowej w Poznaniu.

Komisja Lokalowa przyznała 
mieszkanie tow. Pytlakowi.

Lokatorka wniosła odwołanie 
do Woj. Rady Narodowej, któ­
ra powtórnie przyznała miesz-

misji opornej lokatorki. Spra­
wą przeprowadzenia tej eksmi­
sji miał zająć się ' Zw. Zaw. 
Metalowców w styczniu 1946 
roku.

Zajmuje się nią do lutego 
1949, czyli przeszło rok, a tow. 
Pytlak, wielokrotny przodow­
nik pracy, dosłownie gnieździ 
się wraz z liczną rodziną w du­
sznym, ciasnym pokoiku, oglą­
dając od czasu do czasu dla 
dodania sobie otuchy, prawo­
mocne orzeczenia przyznające 
mu od przeszło roku prawo 
zamieszkania przy ul. Skarbo­
wej.

Dlaczego Związek Zawodowy. 
Metalowców wykazuje tak ma­
ło inicjatywy w załatwieniu 
tak istotnej sprawy swojego 
członka?

Dlaczego tow. Pytlak mając
od kilkunastu miesięcy prawo 
zamieszkania w lepszych — . 
kach nie mógł z tego prawa

warun

i

■

Praca nad odbudową dawnego hotelu „Bazaf* trwa dniem i 
nocą. Na otwarcie Międzynarodowych Targów Poznańskich 
wszystko musi jut być gotowe. Trzy zmiany po 200 robotników 

rozwijają prawdziwie „polskie tempo*^

me uiolao id sen suosoii MM

POZNANIA nie się w dniu 
szkoleniowy dla

18 bm. kurs 
członków Ko-

kanie tow. Pytlakowi.
Ale tymczasem upływały 

siącę. Mijał już rok 1947. 
padło nareszcie orzeczenie

mie
Za- 

eks-

skorzystać?
Sądzimy, że jest już najwyż­

szy czas, aby omawianą spra­
wę ruszyć z martwego punktu.

Saw.

rannego robotnika
W czasie pracy w Fabryce 

Cegielskiego, we wczesnych 
godzinach rannych uległ wy­
padkowi szlifierz, towarzysz

lutego

Ważniejsze telefony
Dyżur pełni — Szpital S.$. Elż­

bietanek — tel. 46-89
Szpital Miejski tel. 16-82.

Pogotowie P. C. K. — 6666.
Straż Pożarna — 1883, 7777.
Komenda Milicji O by w. — 7853 

7857.
Inf. Pocztowa — 08; inf. kole­

jowa 52828.
pogotowie techn. Elektrowni —

51261,

Dnia 16 bm. o godz. 18 odbędzie 
się w sali Starostwa Wały Lesz­
czyńskiego 10 zebranie informacyj 
ne Związku Bojowników z faszy­
zmem i najazdem hitlerowskim o 
Niepodległość i Demokrację oddz. 
miejski w Poznaniu. Z uwagi na 
ważność omawianych spraw i zbli 
żajacą się uroczystość oswobodze­
nia Poznania przybycie obowiąz­
kowe.

Zarząd Grodzki T. P. P. R. zwo­
łuje w dniu 15 bm. o godz. 18 w 
Starym Ratuszu odprawę wszyst* 
kich prezesów i sekretarzy Kół 
TPPR. Przybycie obo\«ązkowe.

4 « »
W szkole RTPD przy uL Szama 

rzewskiego w dniu 16 bm. o godz. 
18 odbędzie się walne zebranie 
Ligi Kobiet, koło Jeżyce. Przyby­
cie obowiązkowe.

Liga Kobiet koło Łazarz zawia­
damia, że 16 bm. o godz. 18 w 
świetlicy Ośrodka przy ul. Kl. Po­
tockiej odbędzie się zebranie koła. 
Obecność obowiązkowa.

Przedmiotem szkolenia bę-
dzie ekonomia polityczna. Pro­
gram kursu obejmie 10 refe­
ratów, które wygłaszać będą 
poszczególni członkowie Koła 
PZPR (K)

FIWIHŚ Mae 
do MTP

Prace nad uporządkowaniem 
terenu Targów i wykończeniem 
poszczególnych pawilonów po­
suwają się szybko naprzód.

Obecnie przystąpiono do 
splantowania i wyłożenia pły­
tami terenów przeznaczonych 
na stoiska otwarte. Na terenie 
Parku Targowego przeprowa­
dzona zostanie kanalizacja do 
i odpływowa. Do 50 pawilo­
nów spożywczych doprowadź; 
się instalację gazową i elek­
tryczną.

Cały teren parkowy Targów 
oraz nowo wybudowane aleje 
oświetlone będą specjalnym: 
reflektorami.

Przewiduje się wybudowanie 
dwu nowych wejść na MTP. 
Jednego od strony ul. M. Fo­
cha, drugiego z ul. Gen. Świer­
czewskiego.

Na terenie Targów ustawione 
będą specjalne drogowskazy o- 
raz wielkie tablice orientacyi- 
he, które ułatwią zwiedzającym 
poruszanie się po Targach.

Zebranie Sekcji Blacharzy — In­
stalatorów odbędzie się dnia 16. 
bm. o godz. 17 w małej sali pomu 
Rzemieślniczego.

&

TffATR WIELKI 19.00
„Tosca" jedyny wy$tęp gościn­
ny tenora bułgarskiego Georgi 
Belewa w roli malarza Cavara- 
dossiego. Jego partnerką będzie 
Csepielówna i Kowalski. Dyry­
guje Z. Wójciechówski.

TEATR POLSKI — godz. 19.00 
„Major Barbara" z T. Gendera, 
Z. Grabińską. J. Kossowską, E.

% Kotarskim, W. Lamówną, A. Pod 
górską i K. Wichniarzem. Reż. 
W. Horzycy i oprawa dekoracyj- 
no-kostlumowa T. Kalinowskie­
go.

TE.ATR NOWY -r- godz. 19.30 
„Król Ryszard HI". Reżyserią 
E. Chaberskiego. Dekoracje $t. 
Jarockiego. W roli tytułowej 
dyr. Szczerbowski.

TEATR AKtORA I LALKI — Nie 
czynny. Jutro premiera „O Wac­

ku Piekarczyku". Bajka kukieł­
kowa dla dzieci.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA- 
godz. 20.00 „Ósma żona Sinobro­
dego" Sawoir‘a. W rolach głów­
nych Artur Młodnicki i Ada Za 
sadzianka. Dekoracje Zygmunta 
Szpingiera.

ZESPÓŁ KAMERALNY TP2 — 
godz. 19.30 „Gra serc** komedia 
St. Kiedrzyńskiego. 

------
Apollo godz. 16, 18, 20 — „Siostra 

lokaja".
Bałtyk godz. 15.30, 18 i $0.30 „Ro 

sanna 7-miu księżyców".
Muza godz. 16 18 1 26 „Dwaj Pa­

nowie F".

Program audycji radiowych na 
środę dnia 16. II. 1943 roku.

6,10 Dziennik poranny; 7,00 Wia 
domości dziennika porannego; 9,30 
Wszechnica ródiówa; 13,04 Wiado­
mości południowe: 14,20 Kursy dla 
nauczycieli — „Etery — estry — 
tłuszcze" w opr. Jana Krupo wieża 
1540 Audycja o wsi — felieton pt. 
„Biblioteki na wsi" w opr. Stani­
sława Strugarka; 15.30 „Kołysanki 
ludowe różnych narodów" audycja 
dla dzieci; 16,00 Dziennik popołu­
dniowy; 17,Ó0 Melodie filmowe i 
operetkowe w wyk. Orkiestry Roz 
głośni Warszawskiej; 17,50 O zna­
chorach i przesądach" pogadanka 
dr Józefa Marka Milera; 18,20 „Se 
renady"; 18,35 „Stare i nowe" po 
wieść Lucjana Rudnickiego; 19,00 
Audycja dla wojska; 19,40 Wszech­
nica radiowa; 20,00 Dziennik wie 
czorńy; 2140 Audycja Chopinow­
ska w wyk. Władysława Kędry; 
22,00 „po tańca" gra Orkiestra ta­
neczna P. R. pod dyr. Jana Caj- 
mera; 23,00 Ostatnie wiadomości.

Rialto godz. 16, 18 i 20 — 
czucie4*.

Warta. godz. 15.30. 18 i $0.30 
lisy Wielkiej Rewii“.

Warta godz. 10, 1L 1?, 13 - 
gram aktualności nr 7".

,Prze-

(Ku

>Pro-

Nowoczesna zamrażalnia
po wsią je na terenie Rzeźni Miejskiej

Na terenie Rzeźni Miejskiej 
w Poznaniu nie ma zamrażal­
ni. Są tylko chłodnie, lecz 
brak w nich nowoczes­
nych urządzeń technicznych. V/ 
okresie letnim przy większym 
uboju bydła i nierogacizny — 
w związku z akcją „K” — przy 
dałaby się bardzo nowoczesna 
zamrażalnia,

W ubiegłym roku wydział 
budowlany Zarządu Miejskiego

zaprojektował budowę takiej 
zamrażalni. Jesienią rozpoczęto 
prace budowlane na terenie 
Rzeźni Miejskiej. Przy budowie 
pracuje 50 robotników z Pań­
stwowego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 3.

Wykończono już fundamenty 
oraz palowanie. Postawiono 
mury piwniczne i parterowe. 
Obecnie montuje się stalową 
konstrukcję zamrażalni. Do-

tychczas na prace budowlane 
wydano 80 mil. zł.

Budynek o 
ra3 zawierać

kubaturze 45 tys. 
będzie komory

chłodnicze o temperaturze od 
4—25° C.

Zamrażalnia posiadać będzie 
rampy kolejowe i samochodo­
we z daszkami ochronnymi, któ 
re usprawnią wyładunek towa­
rów.

Marian Poczekaj. Karetka po­
gotowia H. C. P. przewiozła 
rannego poważni© w głowę ro­
botnika do Szpitala Miejskiego, 
gdzie go jednak nie przyjęto, 
oświadczając, iż szpital rzeko­
mo nie rozpoczął jeszcze dy­
żuru.

Tow. Poczekają przewieziono 
do Szpitala Sióstr Elżbietanek, 
gdzie położono go na sali opa­
trunkowej, na drugim piętrze. 
Lekarz, który zjawił się dopie­
ro po dłuższym czasie, polecił 
towarzyszom rannego zanieść 
go z powrotem na pierwsze pię­
tro i tam położyć na korytarzu, 
w którym pootwierane były
okna. Ranny musiał czekać 
silnym przeciągu przeszło 
minut.

Wreszcie krzątające 
korytarzu siostry

się

w
15

po
znalazły

zaeoweieme z relorns diii
pocztowcy powiatu chodzieskiego

pomogą organizować ośrodki maszynowe
Na ostatniej konferencji 

Zw. Zaw. Pocztowców w Cho­
dzieży po wysłuchaniu refe­
ratów. „Jak powstały klasy 
społeczne1* i „Zagadnienie ru­
chu zawodowego w Polsce** 
omawiano aktualne zagadnie­
nia ostatnich dnt

Zebrani w liczbie około 100 
osób przyjęli z uznaniem re­
formę płac, wprowadzającą 
poprawę warunków socjal­
nych dla szerokich rzesz pocz­
towców i zobowiązali się po­
święcić całą energię w kie­
runku wykonania uchwał Kon 
gresu PZPR,

Pocztowcy chodziescy po­
stanowili również dopomóc 
chłopom przy organizowaniu

Ośrodków Maszynowych i 
przyspieszyć telefonizację 

wsi ponad przyjęty plan.
Na zakończenie zebrania 

jego uczestnicy, podkreślając 
solidarność z narodami wal­
czącymi o swą wolność, prze­
słali pozdrowienia bojowni­
kom walczącej Hiszpanii, In­
donezji i dalekich Chin. (Ko)

Projektuje się zastosowanie 
zamrażalni tunelowej, w któ­
rej będzie można zamrażać 5 
ton mięsa w ciągu 24 godzin. 
Pracę utrudnia brak dalszych 
kredytów — ogólny koszt bu­
dowli wynosi 250 mil. zł — o- 
raz brak odpowiednich surow­
ców i maszyn chłodniczych. W 
Rzeźni Miejskiej jest jedna ma­
szyna chłodnicza, która przy 
pomocy nowych aparatów mo­
głaby obsłużyć zamrażalnię. 
Niestety brak jest tych po­
mocniczych aparatów.

Nowocześnie urządzona za- 
mrażalnia usprawni w lecie 
przechowywanie mięsa w Rze-

gdzieś na sali puste łóżko. Nie­
stety — „miłosierne samary­
tanki” nie raczyły zaintereso­
wać się dalej chorym, tak, że 
ułożeniem go do łóżka z<ąć się 
musieli przybyli z rannym je­
go towarzysze pracy.

Faktem bezdusznego, typowo
biurokratycznego podejścia

źni Miejskiej. (r)

funkcjonariusza Szpitala Miej­
skiego do rannego robotnika za­
interesuje się niewątpliwie 
Miejski Wydział Zdrowia.

Jeśli zaś chodzi o szpital 
Sióstr Elżbietanek powinien to 
naszym zdaniem zrobić Związek 
Zawodowy Pracowników Służ­
by Zdrowia. Oba wypadki wy­
kazują, że musimy roztoczyć 
czujną opiekę nad funkcjono­
waniem szpitali w Poznaniu.

Komitet folwarczny w Strychowie
radzi nad powiększeniem
stanu pogłowia trzody chlewnej

Kromka Gaiezna
Ważniejsze numery telefonów

PKMO 11-05, Szpital Miejski 20-48, 
Szpital Miejski Oddział II 17-65, 
Szpital dla zakaźnych 10-90, Straż 
Pożarna 15-48.

Dyżury aptek
Apteka Miejska — tel. 11-03

Dyżury lekarzy
13 lutego 1949 — dyżur dzienny dr 

Taczak. ul. Lecha 13
13 lutego 1949 — dyżur nocny dr 

Euchardt, ul. Chociszewskiego
22.

Repertuar kin
Apollo — „Awantura w zaświa­

tach", film prod. amerykańskiej
Polonia — „Krakakit" — film prod 

czeskiej.
TEATR MIEJSKI
Sztuka Arnolda Ridley‘a pt „Po­
ciąg - widmo". Początek przed­
stawienia o godz. 19. Następne 
przedstawienie w każdy Czwartek 
i niedzielę.

W powiecie gnieźnieńskim 
Komitet Powiatowy byłej PPR 
już w ubiegłym roku szeroko 
popularyzował i zachęcał chło­
pów. do zajęcia się hodowlą 
trzody chlewnej jako jednej z 
najbardziej opłacalnych.

Wezwanie partii podjęli pra 
wie wszyscy chłopi, którzy 
dysponują warunkami hodo­
wlanymi. Do hodowli trzody 
chlewnej zabrali się biedni i 
średniorolni rolnicy, parcelan- 
ci i robotnicy folwarczni, mię-

Bezpłatne porady prawne
dla Czytelników

Ponieważ wielu Czytelników zgłasza się do naszej re­
dakcji celem uzyskania porad prawnych komunikujemy, 
źe co poniedziałek, środę i oiątek w godzinach od 15—16
nasz 
kich 
dział

W

radca prawny udziela bezpłatnych porad dla wszvst 
Czytelników w lokalu redakcji „Gazety Poznańskiej ‘ 
listów ul. Kantaka 0/9 HI ptr.
sprawach pilnych, niederpiących zwłoki czytelnicy

zamiejscowi lub pracujący w godzinach popołudniowych 
mogą zgłosić się w redakcji również w godzinach przed­
południowych.

Zamiejscowi mogą otrzymać porady listownie.

dzy którymi wywiązało się 
współzawodnictwo o wyprodu 
kowanie największej ilości 
świń. Obecnie na czoło przo­
dujących wybił się Ośrodek 
Kultury Rolnej PNZ Strycho­
we.

Początek hodowli rozpoczął 
Ośrodek w 1947 r. dosłownie 
od 1 maciory. Drogą własne­
go wychowm i skupu prosiąt, 
chlewnia w Strychowie docho­
wała się obecnie 56 macior. 
Natomiast ambicją towarzyszy 
z administracji, Komitetu Fol­
warcznego i robotników — 
szczególnie szwajcara chlewni 
tow. Ignacego Kubali jest 
zwiększenie stanu do miesiąca 
lipca br. na 100 sztuk macior.

Chlewnia Ośrodka Kultury 
Rolnej w Strychowie przynio­
sła państwu w roku ubiegłym 
5.192 tys. zł. Zebrana suma 
stanowiła todziec dla Komi­
tetu Folwarcznego i admini­
stracji do powiększenia hodo­
wli. Z b ^ku jednak pomiesz­
czenia powzięty plan wydał 
się nie do zrealizowania. Z 
śmiałych przedsięwzięć towa­
rzysze nie zrezygnowali. Na 
początku miesiąca listopada 
1948 r. uchwalono pobudować 
nową chlewnię. Projekt za­
akceptował Poznański Okręg 
PNZ. Budowę chlewni już roz­
poczęto. zostanie ona ukończo­
na ń.)ż w mieś, marcu br.

Ośrodek Kult. Rolnej w Stry 
chowie wychowa do końca 
1949 r. około 800 sztuk świń.

Gdy śladem robotników z 
maj. Strychowo pójdą ftme 
państwowe gospodarstwa rol­
ne — mięsa i tłuszczu nam nie 
zabraknie.
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Od nauczycieli zależyw jakim stopniumrodzież będzie świadoma swej roli Usprauinic uipplśiązasM chorobowych
wypłacanych za pobyt w sanatoriach

Konferencja ZNP powiatu szamotulskiego
W związku z nowymi zadaniami, jakie stoją przed Z wiąz 

kiem Nauczycielstwa Polskiego, odbyła się w Szamotułach 
konferencja nauczycielstwa powiatu szamotulskiego. W kon­
ferencji tej wzięli udział nauczyciele wszystkich typów 
szkół, starosta powiatowy tow. M. ludwiczak i przedstawi­
ciele PZPR.

socjalistycznym. Dyskutant

Konferencję zagaił nowy in­
spektor szkolny tow. P. Pro­
kurat, prosząc nauczycieli o 
jak najściślejszą współpracę z 
inspektoratem, po czym podin­
spektor Pacholik wygłosił refe­
rat omawiający zadania nau­
czycieli w związku z uchwa­
łami historycznego Kongresu 
Zjednoczeniowego. Najważniej 
®zą tezą referatu było stwier­
dzenie, że w przebudowie wsi 
dużą rolę odegrać musi nau­
czyciel.

Wizytator szkolny Maciaszek 
omówił szczegółowo obowiąz­
ki nauczy ciela-z wiązko wca,
wynikające z przemian spo­
łecznych, politycznych i ekono 
micznych w Polsce, w związku 
z budow’ą ustroju socjalistycz­
nego. Mówca podkreślił ko­
nieczność dokształcania się na­
uczycieli, jeśli chodzi o nale­
żyte poznanie i zrozumienie 
teorii marksistowsko-leninow­
skiej i zasad pedagogiki maik- 
sistowskiej. Da to rękojmię 
należytego wychowania mło­
dzieży na świadomych budow­
niczych socjalistycznego ustro­
ju. —

Z dyskusji, jaka rozwinęła 
się po referatach wynikało, że 
zebrani bardzo pozytywnie — 
bez względu na swą przy na­

wali się do swoich nowych źb- 
dań, w pełni wykazując soli­
darność z klasą robotniczą w 
jej walce o postęp. Wszyscy 
dyskutanci podawali względ­
nie omawiali konkretne Sposo­
by rorzpracowywania w terenie 
poruszanych w referatach tez.

Inspektor Prokurat podkre­
ślił, że na wsi czy w małym 
mieście właśnie nauczycielowi 
najłatwiej jest ludzi lojalnych, 
ale wahających się przekonać 
i pociągnąć za sobą, włączyć 
do wspólnego wysiłku budowa 
nia fundamentów socjalizmu.

„Jesteśmy na drodze postę­
pu, na drodze wszechstronnej 
roibudowy — powiedział ob. 
Wachowiak. — Od nas, nau­
czycieli, w dużej mierze zale­
ży, w jakim stopniu młodzież, 
kończąca szkoły, będzie świa­
doma swej roli w budownictwie

stwierdził dalej, że na terenie 
całego powiatu szamotulskiego 
młodzież, skupiona w SP i PR, 
chętnie uczęszcza do szkół. I 
tu nauczyciel daje duży wkład 
w pracę nad uświadomieniem 
politycznym i społecznym tej 
młodzieży, nie tylko przez wy-
kłady, ale i przez osobisty
kontakt poza szkołą, w pracy 
społecznej.

Ob. Cisek podkreślił, że na

drodze do socjalizmu musi na­
uczycielstwo iść w marszu bo­
jowym, nieustępliwie walcząc 
z wszelkimi przesądami.

Ob. Kabaciński zaznaczył, że 
każdy prelegent, przyjeżdżają­
cy na wieś z referatem, winien 
skomunikować się z miejsco­
wym nauczycielem, który zna­
jąc najlepiej swoje środowi­
sko, dużo może pomóc.

Konferencja dała dużo jej u- 
czestnikom. Dzięki wysoko po 
stawionej dyskusji była w ca­
łym tego słowa znaczeniu kon 
ferencją roboczą, (bia)

Zakład Ubezpieczeń Społecz 
nych w porozumieniu z KCZZ 
podwyższył ostatnio stawkę 
zasiłku chorobowego za czas 
pobytu ubezpieczonego w sa­
natorium na 70 proc. Podsta­
wą do obliczania stawki jest 
przeciętny zarobek ubezpie­
czonego w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy przed zachoro­
waniem.

Zmiana ta została przyjęta z 
wielkim uznaniem, zwłaszcza 
przez pracowników’ fizycznych. 
W całym tym zagadnieniu jest 
jednak jedno ale... jak o- 
świadczył ob. Stanisław Wojt­
kowiak, pracownik Fabryki 
Zgrzeblarek w Zielonej Gó­
rze.

Zasiłek ten otrzymuje się po 
powrocie z sanatorium. W 
tym czasie rodzina, która jest 
na wyłącznym utrzymaniu u-

Akcja mleczna w Gorzowie
powinna objqć wszystkie szkoły i przedszkola

W Inspektoracie Szkolnym w Gorzowie odbyło się w dniu 8 
bm. zebranie celem zbadania funkcjonowania rozdziału mleka 
w szkołach i przedszkolach. W konferencji wzięli udział kie­
rownicy szkół, przedstawiciel P. Z. P. R.f inspektor szkolny, dy­
rektor Ubezpieczalni Społecznej i kierownik Spółdzielni Mle­
czarskiej.

W czasie dyskusji okazało 
się, że nie wszystkie szkoły i

Brak świetlicy dworcowej
dla młodzieży szkolnej w Żninie

Młodzież szkolna, która do się po południu w parku lub 
Żnina przyjeżdża pociągami na skwerach,
rannymi, a wyjeżdża po połu­
dniu, wolny czas przed i po 
lekcjach spędza bądź na dwór 
cu, bądź na ulicach. W let-

zimą natomiast

leżność partyjną — ustosunko- nich miesiącach młodzież uczy

SM; zarzsi Kola ligi Kornel
w Zielonej Górze

Nasz korespondent zakła­
dowy z Zarządu Miejskiego 
donosi:

W pierwszych dniach miesiąca 
stycznia br. przy zarządzie miej­
skim w Zielonej Górze zostało u- 
tworzone koło Ligi Kobiet. Do ko­
ła zapisało się 25 kobiet pracują­
cych w Zarządzie Miejskim. Na 
zebraniu organizacyjnym został 
■wybrany tymczasowy zarząd koła 
i za kilka dni miało się odbyć 
właściwe zebranie wyborcze i na­
kreślenie planu pracy.

Jednakże mimo zapowiedziane­
go terminu żadne zebranie nie od­
było się z nieznanych bliżej przy­
czyn. Ze względu na konieczne 
wykonanie zadań włożonych na 
poszczególne koła przez zarząd po­
wiatowy, byłoby wskazań zebranie 
takie jak najwcześniej odbyć.

Może po tym napomnieniu, śpią­
cy zarząd tymczasowy obudzi się
i zwoła zebranie. (RZ))

w poczekalni dworcowej, przy 
bardzo skąpym świetle.

Władze szkolne w trosce o 
los młodzieży czynią starania, 
aby z jednej z sal poczekalni 
dworcowej urządzić świetlicę 
dla młodzieży dojeżdżającej.

Fundusze na uruchomienie 
świetlicy, uruchomienie tanie­
go bufetu i obsługi już się zna 
lazły, jednakże sprawa przy- 
dzielenia lokalu przez dyrek­
cję kolejową natrafia na trud­
ności. Sądzimy, że dyrekcja 
PKP przychylnie potraktuje sta 
rania władz szkolnych. (Sam)

przedszkola wprowadziły już w 
życie zarządzenia, oraz przystą­
piły do wydawania mleka dzie­
ciom. Kierownicy szkół oświad­
czyli, że akcja mleczna w szko­
łach napotyka na duże trudno­
ści z powodu braku aparatu roz­
dzielczego, oraz urządzeń tech­
nicznych. Poza tym rodzice nie 
oddają do przedszkoli asy gnat 
mlecznych dzieci.

Przy dokładniejszym zbada­
niu zastrzeżeń kierowników 
szkół okazało sie, że wszystkie 
te braki i przeszkody mogą być 
usunięte jeśli zwiększy się ini­
cjatywa właśnie z ich strony.

Dyrektor Ubezpieczalni zazna­
czył, że mleko na asygnaty mle­
czne przeznaczono przede wszy­
stkim dla konsumcji dzieci i dla­
tego wszelkimi siłami należy 
dążyć, aby od marca akcja roz­
dawnictwa mleka objęła wszyst­
kie szkoły. Kierownik mleczar­
ni zapewnił, że bez większych 
trudności dostarczy szkołom za­
potrzebowaną ilość mleka. In­
spektor szkolny w Najbliższym 
czasie, zwoła6 ogólne zebranie 
rodziców celem połączenia ak­
cji mlecznej z akcją dożywia­
nia.

Wszyscy przedstawiciele oraz 
kierownicy szkół w ostatecznej 
konkluzji stwierdzili, że nie ma 
poważnych przeszkód, aby ak­
cja rozdawnictwa mleka w szko­
łach nie została zrealizowana

bezpieczonego, boryka się z 
trudnościami finansowymi.

Czy nie byłoby wskazane, 
ażeby odnośne władze wydały 
zarządzenie, zmierzające do u- 
proszczenia wypłaty zasiłku? 
Pracownik korzystający z le­
czenia sanatoryjnego prze­
słałby wówczas zaświadczenie, 
na podstawie którego rodzina 
pobierałaby zasiłek — co pe­
wien okres, np. co dwa tygod­
nie.

Ułatwienie takie będzie mia­
ło jeszcze jedną dodatnią stro­
nę; uspokoi kuracjusza i nie 
będzie otrzymywał niepokoją­
cych listów z domu. (Nj)

-----O— 
Nowe Koło

wiejskich
w Przytoku

Z inicjały vy Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet przy gro­
madzkim kole ZSCh w Przy­
toku gmina Zawada zorgani­
zowano Koło Gospodyń Wiej­
skich. Na zebraniu organiza­
cyjnym referat wygłosiła 
przedstawicielka Zarządu Po­
wiatowego tow. Halina Gem- 
barzewska, która naświetliła 
cele i zadania Kół Gospodyń 
Wiejskich oraz Ligi Kobiet 
Po dyskusji do koła zapisało 
się na członków około 30 ko­
biet, oraz wyłoniono zarząd na 
czele z ob. Józefą Kowalską.

(Lg)

już w marcu br. (El-be)

warsztaty naprawcze sprzem radiouiepo

Nieuczciwy administrator
majątku PNZ Zakrzewo

naraził na Skarb Państwa poważne straty

Młodzież Kępna 

w 150 rocznice, urodzin 
Adama Mickiewicza

Staraniem uczniów i uczen­
nic miejscowego Liceum Pań­
stwowego w’ Kępnie urządzono 
w* ramach obchodu 150 rocz­
nicy urodzin Adama Mickie­
wicza urocz5rstą wieczornicę.

Po słowie wstępnym wygło­
szonym przez prof. Romana 
Szajnmana w części arty­
stycznej zespoły uczniów kl. 
IXa wystąpiły z inscenizacją 
pt. „Przyjęcie Jana Czeczota 
dó Towarzystwa Filomatów". 
3. Dziady cz. II (fragment 
„Widmo pana wioski") wy­
konał zespół uczniów kl. X i

Majątkiem PNZ Zakrzewo 
w gminie Siedlec pow. Wol­
sztyn, administrował dłuższy 
czas Antoni Rudnicki. My­
ślą! on więcej o swoich ko­
rzyściach, aniżeli o pracy w ma 
jątku. M. in. przywłaszczył so­
bie z majątku PNZ krowę oraz 
pobierał masło wyrabiane z 
mleka dostarczanego przez 
majątek. Również kierowni­
ka mleczarni w Siedlcu na­
mawiał Rudnicki, aby poda­
wał niższą stopę procentową 
tłuszczu mleka dostarczonego

przez PNZ, niż była faktycz­
nie.

Szkody jakie poniósł Skarb 
Państwa, wskutek nieuczci­
wej gospodarki administrato­
ra, dokładnie nie zostały je­
szcze ustalone.

Rudnicki został zatrzymany 
przez Kolendę M. O. w Wol­
sztynie. Prokuratura Sądu O- 
kręgowego w Lesznie prowa­
dzi dalsze dochodzenia, ponie­
waż Rudnicki przyznał się 
częściowo do winy, (kt)

powstaną w Lesznie
W sali Domu TPŻ w Lesznie 

odbyło się walne zebranie Spo 
łecznego Komitetu Radiofoniza 
cji Kraju, Zebranie zagaił prze 
wodniczący komitetu ob. Czer- 
kosz. W dalszych obradach o- 
mówiono uprawnienia członków 
Komitetu Radiofonizacji. Mają 
oni prawo nabywania po ce­
nach ulgowych radioodbiorni­
ków, lamp radiowych oraz in­
nych części wymiennych, a po­
za tym korzystania ze stacji 
obsługi technicznej Polskiego 
Radia. W myśl' tego postano­
wiono uruchomić w Lesznie 
mechaniczny warsztat napra­
wy sprzętu radiowego. Zada­
nie zorganizowania warsztatu 
powierzono zarządowi.

Miejscowy radiowęzeł zaku-

uchwaleniu preliminaża budże­
towego na rok 49, dokonano 
wyboru nowego zarządu, W 
skład jego weszli: Świtoński, 
Grygier, Gelert i Weigt. (mar)

BEZPŁATNIE 
można się uczyć 
języków obcych 
w Obornikach

W gmachu starostwa wywie­
szono tablice ścienne, mające 
na celu naukę języków obcych, 
według systemu B. Gumlowi- 
cza. Żądni wiedzy mogą bez­
płatnie nauczyć się zasadni­
czych zwrotów w języku: cze­
skim, rosyjskim, esperanto, 
włoskim, francuskim, angiel­
skim, szwedzkim, niemieckim i 
hiszpańskim.

Tablice te sprowadzono ze 
spółdzielni „W spółpraca” w 
Warszawie, organu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej. Budzą one duże zaintere­
sowanie zwłaszcza wśród mło-
dzieży. (mil)

XI. 4. Inscenizacje 
„Lilie" wykonał
uczniów kl. 5.
Jankiela recytowała

ballady 
zespół 

Koncert 
uczenni-

ca kl. IXa. 6. „Snuć miłość" 
recytowała uczennica kl. XI 
J. Malakówna. Opracowaniem 
powyższej wieczornicy, która 
należała do udanych zajął się 
prof Roman Szajerman. (jm)

Czyiai

• gariym

KRONIKA WIELKOPOLSKI
Chodzież | cych się zbiórkach ulicznych.

Ostatnio przeprowadzona przez

Zgon przy pracy
W dziale kompletowni Fabryki 

Porcelany w Chodzieży zmarł na­
gle przy pracy w godzinach 
przedpołudniowych 41-letni robot 
nik Bartol Edmund, zamieszkały

Pow. Komitet Akcji Pomocy 
Zimowej zbiórka uliczna przynio­
sła około 24.000 zł. (mar)

Międzychód *

w Chodzieży przy
Jak stwierdzono, 

ła wskutek udaru

ul. Górnej 3. 
śmierć nastąpi 
serca.

50 lat pożycia małżeńskiego
W gromadzie Lutom (powiat 

międzychodzki (odbyła się w dniu 
7 lutego br. niecodzienna uroczy­
stość. Małżonkowie Kitlowie, 74- 
letni Chryzostom i żona jego 72- 
letnia Maria, rodzice 11 dzieci i 
dziadkowie 12 wnuków, obchodzi­
li złote gody małżeńskie. W uro­
czystości tej wzięła udział cała 
rodzina jubilatów oraz wójt gmi- 

sny Sieraków-wieś, tow. Kłos, któ­
ry w imieniu starosty powiatowe­
go złożył im życzenia, (wki)

Oborniki

Lesznonowych płyt potrzebnych 
nagrywaniu koncertu ży- 
oraz jeden adapter.

t i teństwa leszczyńskiego najle-s praw oz dani u z caiorocz piej świadczą zebrane kwoty pe- 
nej działalności komitetu oraz | niężne w dość często odbywają-

pi 30 
parzy 
czeń

Po

Dalsza zbiórka fta
O zrozumieniu i

pomoc zimową 
ofiarności spo-

Juk chłopi w Kleszczewie
wybudowali własna świetlicę

Coraz częściej mówi gię 1 pi- 
sze o powstaniu tej lub in­
nej świetlicy. . Jeśli taka pla- 
cówk:a powstanie na .wsi. ma 
to szczególne znaczenie. Do 
niej dąży młodzież, dążą star­
si, by znaleźć po pracy godzi­
wą rozrywkę duchową i kul­
turalną Nowe . świetlice 
stają się od razu własno­
ścią wszystkich mieszkańców 
wiosek, stają się dlatego po­
pularne, że znaleźli się na wsi 
ludzie-robotnicy i chłopi a 
przede wszystkim młodzież ro­
zumiejąca potrzeby wsi w do. 
bie obecnej.

Do rzędu tych ludzi zalicza­
my robotników i pracowników 
Państw. Zakładów Hodowli 
Rcślin maj. Kleszczew'o w po­
wiecie •średzkim, którzy ściśle 
współpracując z Komitetem 
Folwarcznym i Administracją, 
postanowili wybudować świe- 
tlic0. Wiadomo przecież, że 
gdzie zgodna i harmonima 
współpraca wszystkich, tam 
przez wydajność pracy wzra­
sta dobrobyt, tam wzrasta kul

tura wsi i jej mieszkańców.
Jak postanowili tak i zrobi­

li. Dziś wszyscy pracownicy 
majątku są zadowoleni. Mają 
świetlicę i to nie bylejaką, 
gdyż oprócz dużej widowni 
ze sceną, jest druga salka 
mniejsza, w porze zimowej o- 
grzana, służąca za czytelnię 
gazet i czasopism. Znajduje 
się tu również radioaparat i 
biblioteka. Tutaj to codzien­
nie zbierają się pracownicy 
majątku Kleszczewo na zaję­
cia świetlicowe pod kier, nau­
czycielki ob. Jankowskiej, 
względnie na kursa wieczoro­
we, prowadzone dla wszyst­
kich pracowników. Zbiera się 
też tutaj koło amatorskie pod 
kier. tow. ZalesińskiegO, przy­
gotowując występy na otwar­
cie ochronki (przedszkola), 
które ma nastąpić niebawem 
bo już 20 lutego br. Wszystko 
to robi się w tempie rekordo-

oraz wpisywanie do księgi pa­
miątkowej świetlicy.. W mię­
dzyczasie widownia zapełniła 
się publicznością. Po zajęciu 
miejsc przez zaproszonych go­
ści. zespół sceniczny pod kier, 
tow. Zalesińskiego odegrał u- 
datnie sztukę Bałuckiego „Gru 
be Ryby", rzęsiście oklaski­
waną przez zebranych.

Zabawa ludowa na sali do­
pełniła reszty programu.

Całość uroczystości wypadła 
doskonale. Rezultat kasowy 
był również obfity. Za pienią­
dze uzyskane z zabawy zaku­
piono radioaparat dla świetli­
cy, wykonano umeblowa-

Zebranie wędkarzy
Dna 20 lutego o godzinie 16 od­

będzie się w Obornikach w sali ób 
Narożyńskiego walne zebranie Od 
działu Związku Sportowego Węd­
karzy „Warta“, na które człon­
ków i sympatów zaprasza Zarząd.

końcem ub. roku jdko czyn 
kongresowy postanowiono do­
budować świetlicę, która dla 
miejscowej ludności była pa­
lącą koniecznością. Rada Fol­
warczna łącznie z administra­
cją i robotnikami wspólnymi 
siłami niezwłocznie przystąpiła 
do pracy.

Stara, niepozorna wozownia 
z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę zmieniała swój wygląd. 
W świetle lamp, naftowych 
pracowali solidarnie do bardzo 
późnych godzin w nocy robot­
nicy i rzemieślnicy majątku, a 
młodzież tymczasem przygoto 
wywala program artystyczny 
na otwarcie świetlicy, które na 
stąpiło 6 stycznia br.

Była to nielada uroczystość. 
Do Kleszczewa zjechali wów­
czas przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, 
partii i organizacji społecz­
nych.

Symbolicznego przecięcia

Ostrzeszów

ym. wstęgi dokonał tow. naczelnik
W ubiegłym roku robotnicy Sowiński z Poznania. Po prze

wym.

zadecydowali ze starej wozow- mówieniach nastąpiła wspólna 
ni wybudować widownię. Zt^awa dla zaproszonych gości

nie dla czytelni, robi się ume­
blowanie dla przyszłego przed 
szkoła, które znajdzie swe po­
mieszczenie w lokalu przyle­
głym do obecnej widowni i 
świetlicy.

Zasługą wszystkich jest, że 
budowa i uroczystość otwarcia 
świetlicy wypadły tak dosko­
nale. Zasługi specjalne poło­
żyli tow. Benedykt Rzóska ja­
ko organizator oraz tow. GeL 
lert, miejscowy rzemieślnik, 
który wywiązał się z przyj . — 
tego zobowiązania budowy

Trup noworodka w rzece
Przed kilku dniami spieszące do 

szkoły dzieci znalazły w przepły­
wającej przez Ostrzeszów rzeczce 
trupa noworodka. Badania komi­
sji sądowo-lekarskiej stwierdziły 
że dziecko już nieżywe zostało 
wrzucone do wody w kilka go­
dzin po porodzie. ,

Organa Milicji Obywatelskiej 
wszczęły energiczne śledztwo ce­
lem ustalenia sprawcy tego niec­
nego czynu, (jm)

Wągrowiec
ZMP. — ma nowego przewodni­

czącego
W związku z przeniesieniem ob. 

Fabiana Marmurowicza do Gorzo­
wa, przewodnictwo Zarządu Zw. 
Młodzieży Polskiej objął z dniem 
1 lutego ob. Henryk Czarnecki.

Komedia „Roxy“ w Żninie
Ruchliwa sekcja sceniczna przy 

GZKS ,,Pałuczanka“ wystawia 
znaną komedię amerykańską 
,.Roxy“. Próby są w pełnym toku. 
Zapowiedź występu wywołała zro 
zumiałe zainteresowanie. Ostatni

świetlicy na czas i w term występ zespołu „Pałuczanki" powswieuicy na czas i w term -n.r tarzany był tylk0 w samym 2nf- 
(gr) i nie aż 5 razy. (Ke)
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Lekkoatletyczne mistrzostwa okręgu
Uzupełniając poniedziałko­

we, wynikowe sprawozdanie z 
II zimowych mistrzostw lek­
koatletycznych naszego okrę­
gu, musimy na wstępie wy-

OHNSORGE (Warta)
Utalentowany lekkoatleta poznań­
skiej Warty zajął pierwsze miej­
sce w trójskoku uzyskując odle­

głość 12,23 m.

razić uznanie Woj. U. K. F. 
za dokonany wkład w kie­
runku dostosowania hali jego 
Ośrodka do wymogów, sta­
wianych jej przez imprezy 
lekkoatletyczne. Zyskał na 
tym sport, zyskała i sama 
hala, której obecne wnętrze 
przedstawia się wcale este­
tycznie. Schludne szatnie, o- 
grzewane centralnie, oraz u- 
rządzenia natryskowe, podno­
szą bezsprzecznie jej war­
tość. Nowa, jasno-brunatna 
nawierzchnia hali jest może 
jeszcze zbyt świeża i za ma­
ło ubita, jak zapewniał nas 
jednak Dyr. Woj. U. K. F. 
mjr. Janicki, w bieżącym ty­
godniu fakt powyższy zosta­
nie pomyślnie rozwiązany 
dzięki sprowadzeniu specjal­
nie cięższego walca. Nie­
dzielne wyniki biegowe świad 
czą, że jest ona dość elastycz­
na.

Przejdźmy jednak do sa­
mych zawodów. Należy stwier 
dzić, że pod względem spor­
towym udały się. Mimo bo­
wiem nieobecności kilku czo­
łowych zawodników AZS, a 
przede wszystkim: Rutkow­
skiego, Stawczyka i Skałba- 
ni, uzyskane rezultaty w pier 
wszym tegorocznym starcie 
wyczynowym dowodzą o sta­
rannym przygotowaniu kon­
dycyjnym naszych lekkoatle­
tów. Ńa 10 rozegranych kon­
kurencji, w ośmiu uzyskano 
wyniki lepsze od ubiegłorocz­
nych, zbliżając się w kilku 
wypadkach do rekordów okrę­
gowych. Wyższą od ' ubiegło­
rocznej była również liczba 
startujących, przekraczająca 
70.

Zwycięstwo Warty, choć 
przewidywane, w uzyskanej 
różnicy punktów było niespo­
dziewane. Zawdzięcza je ona

Zygzakiem

Boks w budzie cyrkowej
Każde spotkanie bokserskie w 

Zielonej Górze, utartym zwycza­
jem musi się odbyć w byłym Ho­
telu Parkowym na scenie, pozba­
wionej kurtyny, ale za to pełnej 
resztek kolosalnych kulisów.

Ponieważ w salach Hotelu od­
bywają się również zabawy tanecz 
ne „do białego ranka", na scenie 
w jednym narożniku stoi forte­
pian.

Bywają wypadki, że bardziej 
rozgorączkowani kibice stają na 
fortepian i z tego miejsca poma­
gają tupiąc nogami tym, którzy bro 
nią barw Zielonej Góry. Sędziwy 
„graP* wydaje wówczas stłumione 
jęki i brzdąknięcia. Ta mutyczno- 
teatralna dekoracja ringu robi 
wrażenie węd i^wncj budy cyrko­
wej.

nie tylko przewadze liczebnej 
30 do 20 AZS oraz 16 ZZK 
Pozn.), lecz wyrównanemu po­
ziomowi swej drużyny. Ubie­
głoroczny mistrz — AZS mu­
siał tym razem zadowolić się 
dopiero 3 miejscem. Zwycię­
żył go bowiem nieomal, że 
sam Adamczyk, który, startu­
jąc w 6 konkurencjach, zdo­
był 4 tytuły mistrzowskie i 
w sumie 29,5 p. O jego talen­
cie pisano niejednokrotnie. 
Posiada go niewątpliwie. Po­
siada jednak przy tym tak 
rażące błędy stylowe, że pod­
noszone w swoim czasie ata­
ki na obóz olsztyński należy 
uznać za uzasadnione. Żywi­
my nadzieję, że jego pobyt w 
Poznaniu przyniesie mu w 
tym kierunku zasadniczą po­
prawę, o co postarać powinni 
się jego starsi, doświadczeni 
koledzy: mgr K. Hoffman i 
mgr P. Schmidt. Wyróżniał 
się zwłaszcza w skoku o tycz­
ce, w której mimo zmęcze­
nia, uzyskał dobry wynik 3.40 
m., oddając tylko 2 skoki —

Stwuic reprezentacje

x

X
Drużyna reprezentacji Szczecina, 
która po raz pierwszy przegrała 
z Poznaniem w przekonywujący 
sposób 5:11. Stoją od Fewej: tre­
ner Szydło, Niemczyk, Wierzbic­
ki, Możdżyński, Sadowski, Socha, 
Posmowski, Wierzbowicz, Ruthow 
ski i kierownik ekipy. .

X

Szczęśliwie zestawiona reprezenta­
cja Poznania odniosła wysokie 
zwycięstwo nad Szczecinem, mimo 
braku Liedtkego i Kaimierczaka. 
Na zdjęciu od lewej stoją: sekun­
dant Majchrzycki, Wożniak, No­
waczyk, Wytyk, Szkudlarek, Ra­
tajczak, Raty liski, Franek i Kó­

łeczko.

X

Wagmo-Zieloni 9:7 zdYskw«ufikowanY
Dwaj starzy rywale stanęli 

do rewanżu o mistrza klasy 
B.

Wagmo straciło dwa punk­
ty z braku wagi koguciej, a 
pechem nazwijmy zdyskwali-

Szczytem wszystkiego było jed­
no z ostatnichspotkań bezpośred­
nio po zabawie Związku Zawodo­
wego Pracowników Leśnych. Za­
pach wypalonych „triumfów" i 
wypitego wina nie ulotnił się jesz 
cze z sali. Wszędzie konfeti a sce­
na, na której stał ring przybrana 
była choinkami. Zdziwienie nie 
miało granic, kiedy jedna z dorod­
nych lubuszanek udekorowała 
popularnego boksera zwojem róż­
nokolorowych serpentyn, a co za­
gorzalsi kibice wydzwaniali na 
pustych butelkach marsze trium­
falne.

Proponujemy sekcjom bokser­
skim „Zieloni" i „Wagmo", by 
wprowadzili stary zwyczaj sufte­
rowania z budki, zastosowania 
gry świateł, i orkiestry z fanfara­
mi. S. W.

1 na wys. 3,20 m, 2 na 3,40 m.
Nie zabrakło rewelacji i 

niespodzianek. Wyróżnić tu 
należy przede wszystkim mło­
dego, niestety zbyt niskiego 
wzrostu, zawodnika ZZK 
„Obra“ z Kościana — Józe­
fowicza. zwycięzcę stawki 14 
biegaczy na 3000 m z Wier- 
kiewiczem na czele, w do­
brym na halę czasie 9.49 min. 
Wspomnieć przy tym trzeba, 
że jest on pierwszym mi­
strzem, wyłonionym z po­
djętej w r. ub. akcji Woj. 
U. K. F. usportowienia naszej 
prowincji. Startował bowiem 
po raz pierwszy w wojewódz­
kich mistrzostwach między- 
powiatowych. Obyśmy po­
dobnych jemu doczekali się 
wkrótce więcej. Niespodzian­
ką była wygrana młodego 
Adamskiego w biegu na 80 
m, chociaż jesteśmy przeko­
nani, że będący w treningu 
kpt. Danowski, nie pozwoliłby 
sobie odebrać zwycięstwa. By­
ły nią również porażki 
Adamczyka i Ohnsorgego w 

fikowanie Szreibera za ude­
rzenie w tył głowy młodego 
zawodnika Raczyńskiego.

W dobrej formie po kilku* 
tygodniowej pauzie był Guze- 
wicz, który obok Łuczaka sta­
nowi pion młodych pięściarzy 
Wagmo.

Przebieg poszczególnych 
walk był następujący:
Waga musza: Zielas (W) — 
Wasilewski. Nieczysta walka. 
Wasilewskiemu pęka tasiemka 
przy spodenkach i musi od­
dać punkty Zielasowi.

Waga kogucia: Wagmo nie 
stawia zawodnika, Czekański 
zdobywa punkty bez walki.

Waga piórkowa: Łuczak (W) 
— Cerbiński. Walka nieroz­
strzygnięta.

Waga lekka: Guzewicz (W) 
— Piotrowski. Guzewicz po 
kilkutygodniowej pauzie wy­
stąpił w dobrze zapowiadają­
cej się formie. W pierwszej 
minucie walki zadany Pio­
trowskiemu prawy krótki hak 
przewraca go na deski. Po 
tym haku Piotrowski ma wła­
ściwie dość, ale ambicja każę 
mu walczyć. Drugi hak w tej 
samej rundzie kładzie go po­
nownie na deski i zmusza do 
poddania si^.

skoku wzwyż, w którym wy­
niki Liznąć należy za najsłab­
sze.

Najpiękniejszą konkurencją 
zawodów był bieg na 800 m. 
Spotkali się w nim po raz 
pierwszy jako koledzy klubo­
wi, nowopozyskani przez 
ZPKS Warta: Bartecki z Sza­
motulskiego KS oraz Kieł- 
czewski z AZS. Wespół z 
Koniecznym, młoda i utalen­
towana • ta „trójka", przy 
zdrowej rywalizacji, współpra­
cy i sumiennym treningu, mo 
że dojść do niezłych wyni­
ków biegowych. Zwyciężył 
tym razem Kiełczewski, który 
w przeciwieństwie do Bar- 
teckiego, pobiegł mądrzej 
taktycznie. utrzymując się 
przez cały czas na środkowej 
pozycji i przypuszczając atak 
na forsującego się prowadze­
niem rywala dopiero na ostat­
nich 50 m, na których po za­
ciętej walce zdołał wyprzedzić 
go około 1,5 m. Czas zwycięz­
cy jest gorszy od rekordu o- 
kręgowego zaledwie o 0,3 s.

Waga półśrednia: Szreiber 
(W) — Raczyński. Raczyński 
technicznie znacznie słabszy, 
ale niezwykle odporny na cio­
sy Szreibera. Za uderzenie w 
tył głowy Szreiber otrzymuje 
napomnienie. W trzecim star­
ciu Szreiber nieczystym cio­
sem w głowę kładzie Raczyń­
skiego na deski. . Sędzia dy­
skwalifikuje Szreibera na rin­
gu.
Waga średnia: Bukowiecki (W) 
— Tarczyński. Tarczyński o- 
kazał się niemniej surowym 
jak Bukowiecki. Wygrywa na 
punkty Tarczyński.

Waga półcięźęka: Czerwiń­
ski (W) — Panek. Czerwiński 
miałby szanse na remis, gdy­
by nie był tak wielkim tchó­
rzem. Panek zasypuje go gra­
dem nieszkodliwych i chao­
tycznych ciosów i Czerwiń­
ski poddaje się.

Waga ciężka: Jastrzębski 
(V/) — Lota. Okazało się, że 
Lota umie tylko jeden cios; 
mianowicie: prawy sierp. Ja­
strzębski wykorzystał to umie 
jętnie 1 zmusił przeciwnika do 
poddania się..

Sędziowali: na ringu ob. 
Omasta na punkty ob. Koło­
dziejczyk. (SW.)

[ JCałaczko cieszy sią j 
| ze swego zwycięstwa

Po zwycięskiej walce z trudem • 
docieramy do oblężonej szatni, by • 
zamienić parę słów z Kołeczką. • 
Wysoki, sympatyczny Ostrowianin • 
niczym nie przypomina groźnego • 
boksera na ringu. Kółeczko jest ; 
ucieszony swoim błyskawicznym J 
zwycięstwem i mówi Ratajczaka- • 
wi, że w mistrzostwach indywi- • 
dualnych Polski startować będzie ; 
także w wadze ciężkiej. Dla Czy- • 
telników „Gazety Poznańskiej" • 
kreśli parę słów, które zamieszcza- * 
my. (ZKL) l

KodIsis na pioW tiaii paniami
Ii Międzynarodowego Wyścigu Kolarskiego
Praga—W arszawa

Redakcje „Trybuny Ludu ’ w 
Warszawie i „Rudeho Prava“ vz 
Pradze rozpisują konkrus na od­
znakę pamiątkową Ii-go Mię­
dzynarodowego Wyścigu Kolar­
skiego Praga — Warszawa.

Trzy najlepsze projekty będą 
nagrodzone.

1 nagroda: 60.000 złotych.
2 nagroda: 35.000 złotych.
3 nagroda: 25.000 złotych.
W konkursie może uczestni­

czyć każdy obywatel polski i 
czechosłowacki.

W odznace musi być uwzglę­
dnione: a), data wyścigu 1—9 V. 
1949, b) że wyścig odbywa się 
na trasie Praga — Warszawa 
(mogą być litery P — W), c) 
barwy narodowe, lub godła pań­
stwowe Polski i CSR.

Odznaka musi być o ile moż­
ności jak najmniejsza. Wyniki 
konkursu będą ogłoszone przez 
prasę.

Projekty na odznakę muszą 
być składane w redakcji „Try­
buny Ludu” Warszawa, ulica 
Smolna 12.

Uczestnicy konkursu prace 
swoje zaopatrzą godłem, a w 
zamkniętej kopercie podadzą 
adres i nazwisko właściciela 
godła.

Rozstrzygnięcia konkursu do­
kona komisja, w skład której 
wejdą przedstawiciele: „Trybu­
ny Ludu", Polskiego Zw. Kolar­
skiego, Zw. Zaw. Artystów Pla

Przetarg nieograniczony nr V / 4 / 49 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Poznaniu zaprasza do 

składania ofert na dostawę:
1. 90 wózków bagażowych, oraz 20 taczek bagażowych.
2. 40 ternionów,
3. 100 aparatów do odmrażania zwrotnic,
4. 1S kas ambulansowych wraz łańcuchem 70 cm. długości o ogniwie

& mm oraz kłódką patentową.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej znajdującej się w gma­

chu DOKP w Poznaniu przy ul. Wały Zygmunta Starego 4.
W wypadku wysłania oferty pocztą należy kopertę z ofertą włożyć 

do drugiej koperty i wysłać listem poleconym) na adres jak wyżej 
podano.

Termin rozpoczęcia przetargu 28 lutego 1949 r.
Bliższe informacje i dokładne warunki przetargowe można otrzymać 

w godzinach urzędowych w pokoju 431a.
Z up. Dyrektora Kolei Państwowych

) Olejniczak — Naczelnik, Służby Zasobów. HT

Państwowa Stalina Koni
w Racocie

ogłasza licytację koni wybra 
kowanych. Licytacja odbędzie 
się w dniu 22 lutego 1949 r. o 
godz. 10 na terenie Stadniny 
Sprzedawanych będzie około

9 klaczy starszych
1 11 roczniaków (klaczki i o- 

gierki).
Warunki licytacji będą ogło­

szone na miejscu. Konie oglą­
dać można na 2 godziny przed 
rozpoczęciem licytacji.

Dojazd koleją: Kościan — Ra­
cot godz. 9.20, Gostyń — Racot 
godz. 7.15.
118 Kierownik Stadniny.

Poszukujemy kwalifikowanego go- 
rzelanego oraz nasiennika zaraz. 
Życiorys wraz z uwierzytelniony­
mi odpisami świadectw należy kie­
rować pod adresem Powiatowy 
Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska’1, Środa 
Wlkp., ul. Dąbrowskiego 29. 116 

1 ADMINISTRACJI
Poznań, ul. Kantaka 8/9. Konto 
P. K. .O. Poznań V-441fi. Tele­
fony: Red. nacz. 519-83, e-ca red 
nacz. 508-73, sekr. red 518-87, 
red. ogólny 518-22, dyr. delega- 
gatury 529-36, kolportaż 1 pre­
numerata 502-84 biuro ogłoszeń 

529-31. ekspedycja 32-48.
Wydawca: R.S.W. „Prasa" 

Tłoczono w Drukarni PPZG 
Poznań . Północ

K - 58443

styków, oraz specjalista grawer.
Wyniki konkursu ogłoszone 

będą w „Trybunie Ludu". Ucze­
stnicy konkursu poza wypłaco­
nymi nagrodami nie mogą roś­
cić żadnych praw do swych pro­
jektów, które stają się własno­
ścią Komitetu Organizacyjnego 
Wyścigu P — W.

Jubileusz 25-tecia 
PszMKieso Ohręsowego 
Związku Bokserskiego

W tym roku przypada roczni­
ca 25-lecia działalności POZB 
na niwie sportu bokserskiego. 
Ukonstytuował się: specjalny 
komitet organizacyjny, którego 
zadaniem jest organizacja uro­
czystości jakie będzie obchodził 
w dniach 5 i 6 marca br. cały 
świat bokserski Wielkopolski.

7 powiatów 
będzie walczyć o mistrzostwo 
w pifce ręcznej w Chodzieży

W niedzielę 27 lutego br. od­
będą się w Chodzieży obwodo­
we mistrzostwa piłki ręcznej 
Do rozgrywek staną zawodnicy 
Poznania (powiat), Obornik, 
Szamotuł, Czarnkowa, ‘Wągrow­
ca, Piły i Chodzieży. Zawody 
budzą wielkie zainteresowanie.

Państwowe Nieruchomości Ziem­
skie Zespół Bierzwnica powiat 
Białogard, st. kolej, telef. Świdni­
ca 35, p-ta Cieszeniewo, potrzebu­
je zaraz 2 kowali, 15 kobiet do 
pracy rolnej. Warunki w/g umowy 
zbiorowej. Stefan Kobyliński, ad­
ministrator Zespołu. 115

Główny księgowy - bilansista po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia Huta 
Szkła, Sieraków Wlkp. 114

ADRES REDAKCJI
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laiaMMca podziemi pod Qtogowam
Głogów śląski, miasto o żywej przeszłości historycznej, zo- < 

stało w czasie walk r. 1945 prawie całkowicie zniszczone t 
W gruzach legły wszystkie gmachy zabytkowe, a dalszych znisz / 
czeń dokonały bandy szabrownik ów w poszukiwaniu za skar- i 
bami.

Pod Głogowem istnieje jednak prawdziwe podziemne mia­
sto. Wywodzi ono swój początek sprzed kilku wieków, kiedy 
trapieni najazdami mieszkańcy Głogowa zaczęli ryć pierwsze 
podziemne chodniki. Po zajęciu Śląska przez Prusy miasto 
zostało ufortyfikowane, a poszczególne forty połączono daw­
nymi chodnikami podziemnymi, do których dołączono nowe.

To podziemne miasto rozbudowali wreszcie hitlerowcy 
w czasie ostatniej wojny, mieszcząc w nim szereg wytwórnią 
pracujących na rzecz wojska.

Obecnie tajemnicą podziemi 
pod Głogowem zajęło się powsta­
łe przed kilku tygodniami we 
Wrocławiu „Przedsiębiorstwo Po­
szukiwań Terenowych" (PPTj, o 
którego akcji ciekawe szczegóły 
przytacza w „Trybunie Robotni­
czej" J. Sokołowski.

CO ZNALEZIONO 
Tl PODZIEMIACH

Poszukiwania rozpoczęto w kil­
ku miejscach, kierując sie w ich 
wyborze dość skąpymi informacja 
mi starych mieszkańców miasta i 
tych, którzy tu przebywali w cza­
sie wojny i oblężenia.

Już pierwsze prace przyniosły po 
my sine rezultaty. IF podziemiach 
znaleziono urządzenia fabryki mar 
molady, fabryki likierów, wiele ma 
szyn. IF gruzach koło starego go­
tyckiego kościółka odgrzebano więk 
szą ilość przedmiotów muzealnych, 
broni i narzędzi kamiennych, sta- 
^ych pieczęci i zniszczonych dru­
ków.

Poddano badaniu zamek pia­
st oicski, będący za Niemców sie­
dzibą sądu. TF nyżach starożytnej 
wieży zwanej Głodową znaleziono 
zwłoki więźniów, których nie wy­
puszczono mimo kapitulacji. Za­
równo tutaj jak i na terenie jed­
nego z podziemnych chodników, 
dokąd Niemcy zwozili kilku auta 
mi coś, czego jeszcze nie ustalono, 
po czym zamurowali wejście i na­
wieźli ziemi — trwają poszukiwa­
nia.

NA TROPIE SKARBÓW
Największy jednak wysiłek skie 

rowano obecnie na teren starego•••••••••••••••••♦•••••••••••••••••••a** 
Co jutro 
na obiad? 
Kartoflanka z grzybami przecie­
rana
Lin z kapustą
Kompot ze śliwek

Na kartoflanką trzeba ugotować 
% kg obranych, wymytych ziem­
niaków z jarzynami, cebulą i 1 dkg 
grzybów aż będą miękkie. Nastę­
pnie przetrzeć wszystko przez gę­
ste sito, rozprowadzić smakiem i 
podprawić zasmażką z masła i mą­
ki, dosolić i dodać usiekanej zie- 
leninki. Szczypta kminku podnosi 
smak zupy. Ugotować w smaku’ 
lina głowę odrzucić, ości wybrać, 
samo mięso na drobne części po­
łapać. Osobno ugotować kapusty 
kiszonej zaprawić zasmażką. Ron­
del wysmarować tłuszczem, wyło­
żyć grzankami, wlać parę łyżek 
śmietany i układać warstwami ka­
pustę i lina, posypując korzenia­
mi (pieprz liść bobkowy) i doda­
jąc trochę śmietany, górną war­
stwą musi być kapusta. Pozosta­
wić na wolnym ogniu, aby się du­
siło przez 20 minut. 

ratusza. Mieścił się w nim bank 
niemiecki, do którego po klęs­
kach na zachodzie, nadsyłano de­
pozyty z miast zachodnich Rzeszy. 
Ze starożytnej budowli pozostały 
jedynie fragmenty i kilka pięter 

' wieży. Poszukiwania idą w kie­
runku podziemi ratusza, gdzie po 
winien był się znajdować skar­
biec bankowy.

Początkowo próbowano dostać 
się tam. przez wieżę. Wybrano tu 
gruz, grubą warstwę piachu i 
natrafiono wreszcie na nieprze­
zwyciężoną przeszkodę, mur z wici 
kich głazów. Usunąć go można 
tylko materiałem wybuchowym, a 
to byłoby groźne dla szacownego 
szczątka, jakim jest ratuszowa wie 
ża, Trzeba więc było rozpocząć

MADĘ IN, U^A;

Zamiast niebotyków
—=S=E lilipucie domki

Nowy Jork, Filadelfia, Chicago, 
Ruffullo i inne miasta amerykań­
skie, zabudowane olbrzymimi dra­
paczami chmur, mają dzielnice, 
daleko odbiegające od wspania­
łości głównych ulic. Dziś kryzys 
mieszkaniowy jest w Anielce już 
tak ostry, że Yankesi czują się 
zmuszeni do szukania sposobów 
szybkiej budowy domów.
Ostatnio gażety amerykańskie do 

niosły z wielkim „huczkiem", że 
architektom USA udało się skon­
struować właśnie w celu „wytwa- 
rzania11* domków z cementu i mie 
szanki betonowej Specjalny zes­
pół-formę na czterech kołach gu­
mowych o średnicy 5,6 m. Użycie 
jego pozwala na budowę domu 
jednorodzinnego w Ciągu 24 go­
dzin.

Dla „wybudowania" domku u- 
stawia się formę na miejscu o- 
branym, po czym wlewa się w 
formę beton. Skoro beton dosta­
tecznie skrzepnie, usuwa się for­
mę w kierunku pionowym, aby... 
przystąpić za chwilę do budowy 
nowego domku. Oczywiście taki 
domek nie jest wykończony, ale 
mury i otwory na okna i drzwi — 

już na swoim miejscu. Można 
więc przystąpić do robót wykoń­
czeniowych. Szkoda tylko, że ga­
zety amerykańskie nie podały, jak 
długo trwa wykończenie takiego 
domku. Sądzimy, że napewno dlii 
żej niż drugie 24 godziny.

Lilipucie domki betonowe, 
szybko i tandetnie wykonane, da­
leko odbiegają od blichtru trepre- 
zenta&yjnych dzielnic biurowych 

żmudne poszukiwania wśród stert 
gruzów. —

Pny zastosowaniu specjalnych 
narzędzi, po ułożeniu toru kolej­
ki dla wywozu gruzu, dokopano 
sie wreszcie do podziemnej izby. 
Stały tu cztery żelazne szafy, w 
których obok stosów kart chlebo­
wych, blankietów biletów teatral­
nych, znaleziono cały szereg przed 
miotów wartościowych, nierozpa- 
kowane depozyty oraz wieszaki z 
całą masą podwójnych kluczy sa- 
fesowych. Pożar który tu szalał, 
zwęglił wiele przedmiotów i ak­
tów ,ale to co zostało wskazuje, 
że właściwy skarbiec musi się znaj . 
dować gdzieś w pobliżu. Odkopa­
na izba była prawdopodobnie 
przedsionkiem do niego. Stan szaf 
i ich zawartość zda je się świadczyć 
że nie wynoszono' stąd nic, a od­
wrotnie, w ostatniej chwili zno­
szono rzeczy prywatne w nadziei, 
że przetrwają szczęśliwie.

INFORMACJE P. P. T.
Głogów, to tylko jeden z frag­

mentów prac, jakie na Ziemiach 
Odzyskanych prowadzi PPT. Na 
całym ich obszarze pracują inspek 
torzy PPT, badając miejsca, co 
do których istnieją poważniejsze 
informacje. TF bardzo ciężkich 
często warunkach, w podziemnych 
fabrykach, opuszczonych sztol­
niach zapełnionych wodą, na Ślą­
sku Dolnym i Opolskim, na Zie- 

czy mieszkalnych city i miliarde­
rów. Zamiast stale podwyższać 
stopę życiową swych obywateli, 
Ameryka czuje się zmuszona wra­
cać do prymitywu. d. b. 

HUMOR
fabrykAcia. mdakA

— Dlaczego dolewa pani wody do mleka? 
— Aby wszystkim starczyło.

Krzyżówka
uł. Z. Kledecki — Poznań

Do podanej figury należy 
wpisać wyrazy o następującym 
znaczeniu:

Poziomo: 1. rzeka w ZSRR, 3. 
część ubioru, 5. rzeka we Wło- 
$zech, 6. byk tybetański, 8. od­
żywczy napój, 11. bez siodła, 14. 
ślad po zabrudzeniu, 18. rzeka 
w zachodniej Europie, 20. małe 
sito, 23. zmiana głosu, 29, staro­
żytne miasto w Azji Mniejszej, 
30. okrzyk, 31. skrót minister­
stwa, 32. związek kwasu z za^- 
sadą, 33. zaimek osobowy, 35. 
przysłówek, 36. owad, 37. kłu- 
jąca roślina, 39. sławny mate­
matyk, 41. miasto w Algierze, 
42. związek organiczny, 43. 
śpsocił (wspak), 44. zwierzę ssą-

mi Lubuskiej, Pomorzu Szczeciń­
skim, na Mazurach i w Zalewie 
Wiślanym szukają i znajdują wie­
le cennych przedmiotów i obiek­
tów, jak urządzenia fabryczne, 
maszyny, sprzęt i mąteriały, cen­
ne dokumenty, kolumny zatopio­
nych .samochodów, kosztowności i I 
szlachetne kruszce. ‘

Praca byłaby znacznie łatwiej­
sza, gdyby spotykała się z należy­
tym współdziałaniem społeczeń­
stwa. Poszukiwania obywateli na 
własną rękę grożą karą i grzyw­
ną, podczas gdy poinformowanie 
PPT, w wypadku potwierdzenia 
wiadomości, przynosi wysoką pre­
mię, w wysokości do 10 proc, war 
tości odnalezionego obiektu. Moż­
na wiec jednocześnie wypełnić o- 
bowiązek wobec Państwa i uzys­
kać legalne uynagrodzenie.

Gdzie siek mieściI 

środek ciężkości 

wieży w Pizie..?
Fundament tej słynnej budo­

wli zapadł się częściowo w cią­
gu stuleci i dlatego wieża jest 
nieco pochylona. Mimo to wie­
ża stoi i nie grozi jej niebezpie 
czeństwo^zawalenia się. Jak się 
to dzieje. Każde ciało ma tzw. 
środek ciężkości. Jak długo śro­
dek ciężkości ma oparcie, nie 
grozi ciału upadek. Przy wieży 
pizeńskiej środek ciężkości wy­
pada mniej więcej w środku 
budowli. Linia prostopadła prze­
prowadzona od środka ciężkości 
wieży ku ziemi, pada po stronie 
wewnętrznej fundamentu. Do­
póki linia ta przez silniejsze 
przechylenie się na nie znajdzie 
się zewnątrz fundamentu, nic 
nie może się wydarzyć. Wieża 
pizeńska mocni stoi na swym 
fundamencie.

Ciekawostki za świata
i NOWE GATUNKI 

PSZENICY
; 1$ nowych gatunków
; pszenicy M^odowal czła- 
i nek Akademii Nauk ZSRR 
• Paweł Łukjanenko w cią- 
: gu 18 lat pracy w stacji 
• selekcyjnej w Krasnada- 
• rze. Duże zastosowanie w 
; północnej cześfi Kaukazu 
• znalazły jego n<hve ga- 
■ tunki „Pierwieniec** i 
: „Krasnod&rkaN dzięki któ- 
; rym zbiory pszenicy z hek- 
; tara wyrosły © 3 do 5 ce- 
S tnarów. Postępując według 
J prawideł nauki Miczurina, 
• uczony skrzyżował radziec- 
: ką pszenicę ozimą „Ukra* 
: inka“ z kanadyjskim ga- 
; tunkiem „Markiz" i otrzy- 
i mai nowy gatunek, dający 
• od 3 i pół do 4 i pół cet. 
■ więcej z hektara, aniżeli 
5 gatunki zwykłe.

: NIE MUSI BYĆ WCALE 
; PEŁNI KSIĘŻYCA...
• Niedorzeczność jej powie 
» każdy po przeczytaniu tego 
: nagłówka. A jednak zano* 
; towano w dziejach astro- 
■ nOmii, że w lutym 1866 r. 
Z nie było pełni księżyca, 
: natomiast miesiące styczeń
• i marzec tegoż roku miały 
■ po dwie pełnie.
; Obliczenia wykazują, że 
; podobne dziwo trafia się 
S raz na dwa i pół miliona 
i lat

ROZRYWKI UMYSŁOWE

NAWODNIONE 
PUSTYNIE

Ponad 100 uczonych i I 
specjalistów — geologów, • 
irygato ów, hydrotechni- ; 
ków, gleboznawców i bo- i 
taników pracuje nad za- J 
gadnieniem nawodnienia ■ 
olbrzymich przestrzeni Gło • 
dnego Stepu, który zajmuje » 
dużą część Uzbekistanu i : 
południowego Kazachsta- ; 
nu.

Opracowano plan, który • 
przewiduje nawodnienie ■ 
680 tys. ha pustyni. W ba- | 
sepie Syr-Darii ma po- ■ 
wstać sieć kanałów, na : 
których będą zbudowane ; 
silne hydroelektrownie.

REZERWATY
ARCHEOLOGICZNE

Wojewódzki Wydział • 
Kultury i Sztuki w Bla- : 
łymstoku wystąpił ? pro- ; 
jektem podjęcia prac kop- ; 
serwatorskich celem utwo- ; 
rżenia rezerwatów arćheo- : 
logicznych w Białostockim ; 
Chodzi w pierwszym rzę- • 
dzie o zabytki w-czesno-hi- • 
storyczne, do jakich zalicza ■ 
się grodziska słowiańskie : 
w okolicach Starej Łomży, j 
Wizny i Małego Płocka.

Prace na tym terenie po- • 
dejmie wkrótce Państwo- ■ 
wre Muzeum Archeologicz- ■ 
ne. (mp) : 

ce o pancerzu łuskowatym, 47. 
papuga.

Pionowo: 1. odcisk, 2. znane 
ruiny w Atenach, 3. sito, 4. fi­
gura symboliczna, 5. alkoholik, 
7. niezdarny żołnierz, 9. ogło­
szenie, 10. bóg grecki, 12. linia 
ochronna, 13. opieka, obrona, 
15. talizman, 16. murowana 
ściana, 17. zaimek wskazujący 
(wspak), 18. egipski bóg słońca, 
19. zaprzeczenie w jęz. obcym, 
21. pierwiastek, 22, naczynie, 
24. dwie równe samogłoski, 25. 
duża choinka, 26. bursztyn. 27. 
umarły, 28. imię arabskie, 34. 
dwie równe litery, 35. zaimek 
wskazujący, 38. zaimek w^kaz., 
39. litera grecka, 40. hałas, 41. 
rzeka w ZSRR, 45. posiada, 46. 
podaruje.

Łucjan Rudnicki

Stafa i noi»a
Dopiero teraz przy wspomnieniu dalekiej przeszłości 

uświadomiłem sobie, że była taka rodzina w Sulejowie 
i że Troczewscy (ośmiu synów i trzy córki), srogim zrzą­
dzeniem losu wydziedziczeni z ziemi, przenieśli cały ład 
i porządek patriarchalny do Łodzimiasta, gdzie łamano 
wszelkie tradycje, gdzie dzieci robotnicze w szesnastym 
roku życia, a często wcześniej, nosiły własną kasę w kie­
szeni i targowały się z rodzicami o koszt utrzymania: 
„Matka by wszystko chciała, a kto mi portki k pi!“

Czworo rodzeństwa: dwie córki i dwaj synowie mieli 
własne gospodarstwa, pozostałe siedmioro, od szesnasto­
letniej Zosi do czterdziestopięcioletniego Ksawerego two­
rzyli rodzinną komunę pod przewodnictwem matki. 
Wszyscy pracowali w fabrykach przynosząc całkowity za­
robek do wspólnej kasy, z której wydzielono im złotówki 
na niezbędne osobiste wydatki. Niewielkie zresztą, bo 
większość kawalerów nie paliła. Wyłamali się z absty­
nencji trzej najmłodsi pod przemożnym wpływem no­
wego otoczenia. Łódź oddziaływała niwelujące nawet na 
Troczewskich. Trzydziestoletni Piotr skompromitował ro­
dzinę ożeniwszy się z piękną Niemką, wdową, i jej pie­
karnią. Wspominano go jako uwiedzionego nieszczęśliwca 
i obawiano się aktów rozpaczy. Piotr jednak mocno w 
grzechu ugrzązł: nie rozpił się, płodził dzieci i robił duży 
majątek. Nie przebierał w środkach, podobnie jąk brat 

matki. Cóż, zdarzają się tacy odmieńcy w najlepszych 
X’odzinach,

„Swój swego, według sulejowskiego przysłowia, to 
i palcem w... nosie namaca“. U Troczewskich czułem się 
lepiej niż u wujostwa, lepiej niż w domu. Pan Jan zwabił 
mnie, zupełnego dzikusa w owych czasach, książkami. 
Było w czym wybierać, a właściwie brać naręczami. Cała 
biblioteka Karola Miarki z Mikołowa. Wszystko, co tylko 
może ugruntować wiarę naszą świętą katolicką, obfitość 
najprzedniejszych żywiołów tych, co nie szczędzili wyrze­
czeń a nawet życia w dążności do wiecznego szczęścia w 
niebie po pielgrzymce na ziemi. Ubóstwa nie trzeba było 
mnie uczyć, żyłem nim. Zrozumiałem dopiero tu, w Łodzi, 
wobec nagromadzonego bogactwa i dobrobytu innych, 
czym ono jest.. Ćwiczyłem się w pokorze i praktycznym 
stosowaniu miłości bliźniego. Przyrzekaliśmy sobie solen* 
nie z panem Janem, że będziemy wszystkim naszym ko­
legom przy pracy dobrze cżynić, nawet wtedy, gdy nas 
wrogo traktują. Jakże chętnie podpisałbym się był wtedy 
postronkiem św. Franciszka, ale do beżówki taki pasek 
nie pasował, a do spodni wystarczyły oszewki widzew­
skiej manufaktury.

Naszą wstrzemięźliwość w słowach i stałą gotowość do 
pomocy i wszelkich usług szybko zauważono w fabryce 
i z początku podmigiwano sobie tylko wzajemnie za na­
szymi plecami, a następnie gwizdano, jak to czyni ga- 
wiedź na ulicznego wariata udającego biskupa.

A że wariactwo nasze było jednak tylko „udawane41, 
ten i ów z kolegów „normalnych4’ czuł się nawet naszym 
postępowaniem obrażony. Mnie, żółtodzioba, znanego 
nienasyceńca pracy, traktowano względniej, ale Jadowi 
dostawało się całkowicie według zasług:

— Nie musi go słuchać — doradzał mi Przybył ~ on 
ma fogla!

Wyglądało na to, że krzywdzimy bliźnich, więc po 
nąradzie zmieniliśmy taktykę: mieliśmy spieszyć z po­
mocą tylko na wezwanie, zachowując życzliwość po sta­
remu dla wszystkich. Rzadko kto prosił o to pana Jana 
— ja jako jedyny młody urwis byłem na specjalnych 
prawach. Zdążyłem swoje wykonać i gdy się sposobność 
nadarzyła, pomagać przy każdej innej maszynie. Uru­
chomić ją, uregulować ruch, puścić najżywszym tem­
pem. Przywiązany byłem całą duszą i do maszyn, i do 
ludzi, którzy przy nich stali. Bardziej może nawet w 
tej chwili ceniłem maszyny.

Od małego dziecka współczucie moje d^ wyjątkowo 
nieszczęśliwych przeradzało się w głęboki ból, tym głęb­
szy im mniej można było pomóc cierpiącemu. W siód­
mym roku życia tak zostałem wstrząśnięty nędzą jakie­
goś łazika pijanicy, z nogami w .gałganach, który mi się 
w nieobecności starszych domowników przedstawił jako 
tokarz żelazny poszukujący pracy, że po krótkim namy­
śle obdarzyłem go ojcowskimi kamaszami. Rozumowa* 
łem logicznie: teraz zima, ojciec chodzi w butach, a do 
wiesny kupi sobie nowe kamasze. Po jakiejś pół godzi­
nie opowiadałem rodzicielce ze łzami w oczach, jak 
obułem bosego. Matka, nie czekając końca opowieści, 
wybiegła szukać obdarowanego i wróciwszy z niczym 
zaczęła koić swą rozpacz na moim tyłku z takim zapa­
miętaniem, że się w końcu sama swego dzieła przera­
ziła i płakaliśmy nad sobą całą rodziną. Nie rozporzą­
dzałem dowolnie siedzeniem przez kilka dni, ale ani na 
chwilę nie miałem urazy do niej. Czułem, że stała się 
nam tozywda obojgu. (Ciąg dalszy nastąpi)
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Wystawa „Kraj i Kongres"

Rzeźba w węglu - Stalin i Lenin, która wyróżnia się spe­
cjalnie wśród innych rzeźb pracowników przemysłu węglowe­
go Znajduje się ona na urządzon ej w Warszawie wystawie „Kraj 
° ’ i Kongres".

W ŚWIETLCY CEGIELNI W ZABIKOWIE jest ROJNO PRZEZ CAŁ7 ROK ------
Dlaczego Zjednoczenie udziela minimalnej pomocy materialnej?

Na ekranach poznańskich

O pewnym
Na ekranie kina „Warta" 

oglądamy znowu po przeszło 
rocznej przerwie film francu­
ski pt* „Noc grudniowa". 
Wznowienie to nie jest niczym 
uzasadnione, tymbardziej. że 
„Noc grudniowa" już za pier­
wszym pojawieniem się na 
polskich ekranach spotkała się 
raczej z oceną mało pochleb­
ną, budząc poza tym pewne 
zastrzeżenia, jeśli chodzi o 
treść filmu.

Możliwe, iż realizatorzy fil­
mu kierowali się znajomością 
gustu francuskiej mieszczań­
skiej publiczności kinowej. 
Jeśli istotnie tak było, to ta­
ka przesłanka byłaby jedy­
nym usprawiedliwieniem po­
wstania „Nocy grudniowej". 
Ale co się „podoba" we 
Francji, nie musi się podobać 
w Polsce. Tym bardziej, ze 
u osób o zdrowych poglądach 
na życie, tematyka „Nocy 
grudniowej" musi budzić za­
strzeżenia, a jej wątek tra­
giczny wydać się czymś sztu­
cznym, naciągniętym.

Sądząc z treści, przeżycia 
miłosne bohatera filmu, pia­
nisty Darmonta, są szczegól­
nie „tragiczne". Oto kiedy 
po raz pierwszy zakochuje 
się w szalejącej za nim wiel­
bicielce i przeżywa z nią ro­
mans, okazuje się, iż u niego 
była to miłość, u niej zaś je­
dynie chęć przygody ze słyn­
nym muzykiem. Kiedy zas 
po dwudziestu latach, mocno 
posiwiały, ale ciągle jeszcze 
w pełni powodzenia, zakochu­
je się po raz drugi w młodej 
dziewczynie, tak bardzo przy­
pominającej mu jego pierwszą 
miłość, los płata mu powtór­
nie figla, ukochane bowiem

Agnes. Smedley — Pieśń 'walki. 
Wydanie drugie. Przełożyła Anna 
Kierska. Warszawa, Sp. Wyd. 
„Książka", 1948. Str. 346.

Reportaż chińskie znanej ame­
rykańskiej pisarki postępowej 
— Agnes Smedley, pisane były 

jeszcze w lalach 1927-1930 tj. wó­
wczas. gdy Czang-KaLSzek, doko­
nawszy kontrrewolucyjnego zama­
chu stanu — rozpętał w kraju 
wojnę domową.

W swych długich wędrówkach 
poprzez miasta i wsie chińskie Ag 
nes Smedley zebrała bardzo bo­
gaty materiał [aktów i spostrz-- 
Łń, dotyczących wewnętrznej sy­
tuacji Chin w pierwszym okresie 
walk pomiędzy siłami ludowymi, 
a reakcyjnym Kuomintangiem. Tę 
sytuację scharakteryzować można 
w sposób następujący: nieprawdo 
podobny ucisk mas chłopskich 
przez " obszarników - feudałów; 
nie mniej okrutna eksploatacja 
klasy robotniczej w miastach i o- 
siedlach przemysłowych; anarchia, 
korupcja i rozprzężenie kuomin- 
tangowskiej administracji; pano­
szenie się zagranicznych imperia­
listów, z którymi sprzymierzyła 
się reakcja chińska.

wznowieniu
dziewczę okazuje się jćgo... 
córka, owocem miłości sprzed 
dwudziestu lat. Darmont nie 
zdradza jej jednak tej tajem­
nicy i usuwa się z jej życia.

Możliwi, że podobne „tra­
gedie" zdolne są wyciskać łzy 
z oczu mieszczanek francu­
skich, u nas jednak budzą nie 
smak. Dlatego też film „Noc 
grudniowa" mija bez echa, 
w czym „pomagają" mu wy­
konawcy — nie brzydka, ale 
bez wyrazu Renee St. Cyr i 
pełen teatralnej maniery 
Pierre Blanchar, jak również 
pozbawiona pomysłowości 
żyseria K. Bernhardta.
, Słowem: film banalny, 
większej wartości i tym 

re-

bez 
sa- 
po-mym nie zasługujący na 

wtórne — po rocznej przerwie
— wyświetlanie.

Lech Jeszka

38 milionów zł 
przeznaczono nn zcikup książek 

dla robotników rolnych
Zw. Z’aw. Robotników i Pracow­

ników Rolnych od kilku miesięcy 
prowadzi ożywioną akcję biblio­
teczną.

W ostatnim kwartale 1948 t. 
Wydział Biblioteczny Związku 
przeznaczył 8.073 tys. zł na zakup 
13.000 książek.

Poczynając od Stycznia br. Wy­
dział Biblioteczny Związku wzmógł 
jeszcze tempo akcji organizowania 
sieci bibliotek przy świetlicach 
Związku, oraz przy Państwowych 
Zarządach Gospodarstw Rolnych. 
O rozmachu akcji mówi wstawie­
nie do budżetu Związku na 1949 r. 
sumy 38 milionów zł na zakup 82 
tys. książek.

Stojąc swym światłym umy­
słem i żywo współczującym 
sercem po stronie chińskich 

mas ludowych, walczących o ludz­
kie warunki bytu, kreśląc suge- 

.stywne obrazy buntów, strajków 
i zbrojnych wystąpień chińskiego 
proletariatu oraz char akt ęrystycz-

« .....—

DOBRA KSIĄŻKA

ne sceny i epizody obyczajowe, au 
torka „Pieśni walki“ w sposób 
trzeźwy i obiektywny ocenia wszy 
stkie czynniki politycznej i gos­
podarczej sytuacji olbrzymiego 
kraju, podkreśla umiejętnie istnie 
jące sprzeczności i przeciwieństwa 
socjalne, by dojść w końcu do 
wniosku, źe nie ma siły, zdolnej 
zdławić, czy zniszczyć potężny 
ruch wolnościowy wielomiliono­
wego narodu chińskiego.

Od chwili powstania tego ru­
chu przodującą rolę grają w nim

W Żabikowie znajduje się 
świetlica fabryczna z której ko­
rzystają robotnicy cegielni z 
Zabikowa i z Swierczewa. Mi­
mo martwego sezonu, trwające­
go w przemyśle ceramicznym 
przez całą zimę — robotnicy, 
którzy zmienili tymczasowo 
warsztat pracy, nie zapomnieli 
o swojej świetlicy. Zawsze znaj­
dują oni chwilę czasu, by 
wpaść do niej, posłuchać wy­
kładu, zabawić się, lub pomóc 
młodzieży w organizowaniu 
przedstawień, występów itd.

Rozglądając się po sali, znaj­
dujemy otoczonego grupą chó- 
rzystek — kierownika świetlicy, 
ob. Sikorskiego.

Praca idzie naprzód — mówi 
ob. Sikorski, uśmiechając się. 
Nic mogę narzekać na brak do­
brych chęci ze strony pracowni­
ków cegielni. Mamy chór mie­
szany, trio żeńskie, sekcję sce­
niczną, która ostatnio wystawi­
ła sztukę T. Hołuja „Dom pod 
Oświęcimiem", oraz zespół mu­
zyczny, grający pod kierownic­
twem ob. Resternego. Od czasu 
do czasu urządza również wy­
stępy zespół baletowy, którym 
w roku ubiegłym opiekował się 
baletmistrz Mikołajczak z Tea­
tru Wielkiego w Poznaniu.

Całością pracy świetlicowe] 
kieruje ob. Sikorski, który jako 
student muzykologii U. P. szcze­
gólnie interesuje się szkoleniem 
śpiewaków. W pracy swej osią­
gnął on już nie najgorsze wy­
niki. Świadczy o tym zajęcie 
przez ten zespół świetlicowy 
czwartego miejsca na Ogólno­
polskim Konkursie Zespołów 
Świetlicowych z okazji Wysta­
wy Przemysłowo - Rolniczej w 
Częstochowie, oraz zajęcie dru­
giego miejsca na Konkursie Zw. 
Zaw. Pracowników Przem. Bu­
dowlanego w Warszawie w ro­
ku ubiegłym.

W zespołach * naszych mamy 
utalentowanych śpiewaków. i 
aktorów, jak ob. ob. Sohkowia- 

Rozwój
przemysłu muzycznego
~ ' Przemysłu Muzycznego, prace

W ostatnim kwartale ub.
roku przeprowadzone zostały 
przez Zjednoczone Zakłady

Plan pracy Wydziału na prze 
widuje zaopatrzenie 800 świetlic 
w biblioteki po 100 tomów każda, 
zawierające książki z dziedziny 
społeczno-politycznej, popularno­
naukowej i belestryki.

W ramach prowadzone] przez 
wszystkie związki zawodowe współ 
pracy s Komitetem Upowszechnie­
nia Książki, Wydział zakupił 100 
kompletów wydawnictw KUK.

Wydział postawił sobie za za­
danie zaopatrzyć 400 świetlic w 
książki przed Ogólnokrajowym 
Kongresem Zw. Zawodowych któ­
ry odbędzie się W maju br.

komuniści chińscy pod wodzą nie­
zwykle popularnego wśród mas lu­
dowych Mao-Tse-Tunga. Kom u- 
niści wypełniają zadania wynika­
jące z ich. roli kierowniczej w wal 
ce wyzwoleńczej z energią, mą­
drością i bohaterstwem, wzbudza­
jącym podziw na całym świecie.

=—=====—

To co pisze Smedley o bohater­
stwie ludu i u nieludzkich nieła­
dach walki mil i turystów i wstecz­
ników chińskich z „czerwonymi, 
nie straciło po dziś dzień na ak­
tualności. Pod druzgocącymi cio­
sami Armii Ludowej walka ta 
zbliża się ku końcowi, a kuomin- 
tangowska klika znajduje sie w 
strategicznej i politycznej rozsyp­
ce.

Trwające ' przez długie lata 
ł bestialstwa Czang-Kai-Szeka 
i jego generałów nie pow-

Lówna, Szajek, Korcz i Wł®dar- 
czak — wtrąca przewodniczący 
Rady Zakładowej cegielni Ża- 
bikowo. Naszą najmłodszą po­
ciechą jest 15-to letnia Irena 
Mankiewiczówna z tria żeń­
skiego.

Obecnie zostawiamy wszyst­
ko na drugim planie — mówi 
dalej kierownik świetlicy — 
wytężając wszystkie siły celem 
wypełnienia zobowiązań, po­
wziętych w związku z Kongre­
sem Związków Zawodowych. 
Zobowiązaliśmy się mianowicie 
zorganizować na terenie świe­
tlicy kurs oświatowy dla doro­
słych, obejmujący program 7- 
mu klas szkoły podstawowej. 
Po ukończeniu kursu, który na­
stąpi z końcem tego roku szkol­
nego, wyślemy czyniących naj­
lepsze postępy w nauce na kurs 
przygotowawczy na wyższe stu­
dia. Jest to zobowiązanie po­
ważne. Wykłady zaczęli już o- 
chotniczo studenci wyższych 
uczelni poznańskich.

Powoli rozmowa przechodzi 
na inne tematy. Ukazują się bo­
lączki. Brak gazetki ściennej, 
psujące się ciągle radio itd.

Radio to mniejszy kłopot — 
stwierdza ob. Skrzypczak, prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
cegielni Swierczewo. Za dochód 
z następnej imprezy kupimy no­
we, lecz jest coś gorszego. Sta- 

ramy się pomagać świetlicy, 
jak możemy. Niestety nie inte­
resuje się nią zupełnie Zjedno­
czenie. Pomoc materialna ze 
strony Zjednoczenia jest tak mi­
nimalna, że nie odczuwamy jej 
wcale. Drugą bardzo ważną bo­
lączka, dotycząca wszystkich 
mieszkańców Żabikowa i Świer- 
czewa, jest zupełny brak połą­
czenia z oddalonym o 10 km. 
Poznaniem; Miejska Rada Na­
rodowa w Poznaniu planuje roz­

GÓRSKA HALINA — Chłopcy z 
ulic miasta, powieść dla młodzie­
ży, wyd. III, str. 96, zł 90,—. Wyd.

” Zawarte są w tej pięknej po­
wieści dzieje małych gazeciarzy, 
dzieci z różnych środowisk i o 
różnych charakterach, które wy­
chowuje świetlica na jednostki 
uspołecznione.

SALACROU ARMAND — Łajda­
cy, sztuka w 1 akcie (fragment 
„Nocy gniewu"), przekład T. Że­
romskiego, Bibl. Świetlicowa 
KCZZ Nr 5. str. 48, zł ICO.—.

organizacyjne o doniosłym 
znaczeniu dla dalszego roz­
woju przemysłu muzycznego. 
Przejęte mianowicie zostały 
ostatecznie obiekty b. Fabryki 
Fortepianów i Pianin „Seile- 
ra" w Lbgnicy, przystosowane 
do nowoczesnych wymagań 
przemysłowy ch.

W dziedzinie produkcji płyt 
gramofonowych, usprawniono 
produkcję i uzyskano wyższy 
poziom techniczny i arty­
styczny. Ogółem w okresie 
ubiegłym wykonały Zakłady 
Fonograficzne w Warszawie 
316 nagrań, z czego w dziale 
muzyki poważnej, popularno- 
rozrywkowej i pieśni 120, w 
dziale muzyki ludowej 62, 
świetlicowej 22 i tanecznej 
112.

W nadchodzącym okresie za­
mierzone jest poważne zwięk­
szenie nagrań muzyki dla po­
trzeb świetlic i innych placó­
wek kulturalno-oświatowych. 
Obroty ZZPM w okresie mi­
nionym wyniosły ponad 23 
miliony zł.

strzymały napierającej fali sił re­
wolucyjnych. Nie podobna jej by 
ło powstrzymać, skoro nawet dyg­
nitarze nankińskiego rządu mówi­
li do autorki książki: „W komu­
nizmie musi byc cos bardzo po­
nętnego, wiążącego; kiedy prowa­
dzimy komunistów na rozstrzela­
nie, idą na śmierć wołając: „Nie 
boimy się śmierci, giniemy dla 
sprawy komupizmu“. Nawet 15-~- 
16 letnie dziewczęta zachowują 
się w ten sposób^...

Książka Agnes Smedley, prze­
tłumaczona na język polski bar­
dzo starannie, odznacza się żarów 
no cenną zawartością treściową, 
jak i zaletami stylu literackiego. 
Czytając tę książkę, poznajemy z 
bliska i dokładnie przesłanki, któ 
re uwarunkowały olbrzymi wzrost 
sił rewolucyjnych w Chinach i 
prowadzą je dzisiaj do decydują­
cego zwycięstwa. Dzisiaj, komuniś 
ci chińscy już nie tylko bohater­
sko giną sprawę wolności lu­
du, lecz wolność tę wcielają w 
życie, budując ' narodowi chińskie­
mu nową i szczęśliwą przyszłość 
i w istotny sposób zmieniając u- 
kład sił na świecie na korzyść o- 
bozu postępu i pokoju. B-1). 

budowę linii komunikacyjnych, 
o nas jednak znowu zapomnia­
no. Jesteśmy odcięci od kin i te­
atrów, a przecież nasi świetli- 
czanie powinni często być na 
przedstawieni ach.

Opuszczając świetlicę przy­
słuchujemy się próbie tria żeń­
skiego. Zespół ten nieźle już 
wyszkolony i dysponujący do­
brymi głosami, ma przed sobą 
przyszłość. Obcięlibyśmy usły­
szeć go w Poznaniu. (Pp)

Z pracy świetlicowej w Żabiko wie: żeński zespół śpiewaczy 
podczas próby.

Uczeni radzieccy rozwiqzali
Jedno z najważniejszych zagadnień matematycznych
Z sesji Akademii Nauk ZSRR

W Domu Uczonych w Moskwie 
odbyło się ostatnio tradycyjne ro­
czne zebranie członków Akademii 
Nauk ZSRR, poświęcone podsu­
mowaniu działalności Akademii w 
ciągu ubiegłego roku.

Zebranie zagaił przewodniczący 
Akademii Nauk ZSRR — S. Wa- 
wiłow, który przypomniał, że A- 
kademia obchodzi w roku obecnym 
225-lecie swego istnienia. Podkre- 
lając osiągnięcia Akademii w 1948 
r. zwrócił on specjalną uwagę na 
znaczenie zwycięstwa materiali­
sty cznego kierunku w biologii.

Wielki ruch naukowo-społeczny 
oświadczył Wawiłow, który po­

wstał w związku z omawianiem 
zagad. biologii — zaint. cały kraj 
od akademików do robotników i 
chłopów włącznie. Stało się to po­
czątkiem nowego etapu w rozwoju 
nauki radzieckiej, przed którą sto­
ją wielkie zadania.

Referat, podsumowujący dzia­
łalność Akademii Nauk ZSRR w 
1948 r., wygłosił akademik W. Ni- 
kitin. W roku ubiegłym — powie­
dział on — zaznaczył się w Zwią­
zku Radzieckim dalszy wzrost pra­
cy naukowo-badawczej. Akade­
mia otrzymała nowe instytuty, la­
boratoria itd. Referent omówił 
szczegółowo odkrycia w nauce i 
technice tak poszczególnych nau­
kowców jak i całych zespołów.

I tak laboratorium astronomicz­
ne na Krymie otrzymało nowe cie­
kawe dane o fizycznej i chemicz­
nej budowie gwiazd. Uczeni ra­
dzieccy rozwiązali jedno z najważ­
niejszych zagadnień matematycz­
nych. W teorii liczb udowodniono 
mianowicie „ogólne prawo współ­
zależności cyfr", które dotychczas 
bezskutecznie usiłowali rozwiązać 
najwybitniejsi matematycy świa­
ta.

Z kolei W. Nikitin zatrzymał się 
na pracach, związanych z otrzyma­
niem sztucznego włókna, ze spo­
rządzeniem mapy, obrazującej roz-

mieszczenie rud we wschodniej 
części Związku Radzieckiego, oraz 
z badaniem ilości ropy naftowej w 
Azerbejdżanie.

Akademia przyszła z wydatną 
pomocą Min. Lasów, opracowując | 
nowe metody gospodarki leśnej. [ 
Wielkie znaczenie posiadają rów- i 
nież wynalezione przez poszczę- 1 
gólne zakłady biochemiczne nowe i 
sposoby inkubacji ikry. Pozwolą 
one Ministerstwu Przemysłu Ryb­
nego znacznie przyspieszyć hodo­
wlę jesiotrów i innych cennych 
gatunków ryb.

Ogromne są również osiągnięcia 
w dziedzinie metalurgu i energe­
tyki. Ulepszono schemat elektry­
fikacji gospodarstw rolnych, a w 
dziedzinie metalurgii — opracowa­
no metody, pozwalające określać 
szybkość reakcji procesów metar 
lurgicznych. Ma to wielkie zna­
czenie dla racjonalizacji produkcji 
metali.

Akademik Nikitin .dokładnie o- 
mówił następnie prace naukowe, 
związane z historią i językoznaw­
stwem, zatrzymał się nad działal­
nością w dziedzinie literatury i 
i wydawnictw, złożył sprawozda­
nie z wyników największych wy­
praw naukowych, przy czym zilw* 
strował olbrzymi wzrost liczby na­
ukowców w ZSRR.

Na zakończenie dokonano deko­
racji medalami i dyplomami szere­
gu naukowców, którzy najbardziej 
zasłużyli się w ubiegłym roku.

Zgon Axela Munthe
SZTOKHOLM. — Jak donosi ra­

dio sztokholmskie, w piątek zmart 
znany pisarz szwedzki, autor 
„Księgi San Michele" dr Axel 
Munthe.


